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Nowa wojna.
Z pośród stosu chaotycznych w iadom oś­

ci, nadchodzących z placu boju w Mauedunii, 
bardzo trudno wydobyć Istotną prawdą 1 to 
tem  więcej, ponieważ sprawozdania, szcze­
gólnie) Berbskle, pisane są dorywczo i nie 
dają obrazu całości akcyi wojennej, rozstrze­
lonej na pojedyncze epizody, k tó re  rozgry 
wają się na dużej stosunkow o przestrzeni.

Akcya wojenna, sięgająca od południowej 
granicy Serbii po Salonikę na przestrzeni, 
mniej więcej, 250 km , da się podzielić ne 
cztery części. Najdalej na północy niewielki 
oddział Berbski przekroczył granicę bułgar­
ską i pomaszerował w kierunku K i s t e n -  
<311. Oddział ten  został odrzucony p rzei Buł­
garów  z powrotem  na terytoryum  serbskie. 
W tamte) stronie przyjdzie prawdopodobnie 
dziś lub Jutro do walki rozstrzygającej, 
goyż Bułgarzy zgromadzili tam  znaczne siły 
i zamierzają uderzyć na Serbów od północy 
pod E g r i  P a l a n k ą .

Dale] ku  południowi toczą się, od uhie- 
łego poniedziałku począwszy, zacięte w alci 
nad rzekam i B r e g a l n i c ą  ( Z l e t o w o ,  & 
więc w okolicach K o c z a n y  aż po I s t i p ,  
k tórych przebieg początkowo był dla Ser­
bów korzystnym . — Nie zdołali oni jednak 
przełamać linij bułgarskich 1 nie posunęli się 
k u  granicy bułgarskiej.

Jeszcze dalej na  południe w okolicach 
D e m i r  K a p  u nad rzeką W ardarem, a na 
południe od I s t i p  u, Bułgarzy pod wodzą 
gen. I w a n o w a ,  rozbili serbską dywizyę 
„TImoku" 1 wzięli ją  pod K r l w o l a k l e m  
do niewoli. General Iwanow dokonał tego 
pogromu w ten  sposób, że nadciągnąwszy 
spiesznymi marezarai od S t r u m i c y ,  zaa ta ­
kował straże przednie wspomnianej dywizyl 
1, obszedłszy je, zmusił do cofnięcia się ku 
K r i w o l a k o w i ,  dookoła którego zgrom a­
dzone było „groB* tejże dywizyl. Tymczasem 
od północy nadciągnęło z I s t i p  u — a więc 
ta  miejscowość Jeat w posiadaniu Bułgarów, 
wbrew doniesieniom serbskim  — 5 batalio­
nów bułgarskich. W ten  sposób Serbowie, 
wzięci w dwa ognie — odw rót zam ykała im 
rzeka W ardar, przez k tó rą  tylko część ich 
Uciekła — po zaciętym oporze musieli się 
poddać. W ręce Bułgarów wpadło 27 dział 
szybkostrzelnych I wiele m ateryału wojenne­
go, do niewoli zaś dostało Bię około 5000 
jeńców.

Na sku tek  tej dotkliwej porażki swego 
prawego skrzydła głównej armii, zostali Ser­

bowie zmuszeni do cofnięcia się od K o c z a -  
n y  ku S k o p l i u  na silne pozycye nad r&e- 
fcą P e c z i n j  ą. Centrum  pozycyj serbskich 
znajduje się obecnie pod W a d o l a r  w od­
ległości 20 km  na wschód od S k o p i ł a .

Na południowym zaś terenie w alk w o* 
koltcach, położonych między S e r  e s  a Gew-  
g e l i ,  t, j. na północ od S a l o n i k i ,  Grecy, 
zdaje się, odnieśli pewne korzyści nad Buł­
garam i, k tórzy na razie do walk w tam tych 
stronach toczącybh się nie przyw iązują wię­
kszej wagi.

Najważniejszym wypadkiem w dziedzinie 
polityki bałkańskiej je s t tek  długo Ovzeki- 
waJe, a dokonane wczoraj z e r w a n i e s t o -  
s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  między 
Grecyą a Bułgaryą, względnie między Ser­
bią a Bułgaryą; odnośni posłowie opuścili Już 
Sufię, Bi Igr ad i Ateny. W ten  sposób for­
mie przyjętej przez cały św iat cywilizowany, 
stało się zadość, tak , że teraz Bułgarzy, Ser­
bowie, Czarnogórcy 1 Grecy mogą się „Be- 
cundum legem srtiB" mordować. Europa zaś, 
w myśl proklam owanej przez mocarstwa 
zasady nieinterwencyi, będzie z ciekawością 
postronnego widza przpatryw ać się krwawym  
a tezrozum nym  zapasom na półwyspie Bał­
kańskim.

Rumunia przeprowadza w dalszym ciągu 
ogólną mobilizacyę swej armii, dotąd jednak  
nie wypowiedziała wojny Bułgaryi, ani też 
nie zerwała z nią stosunków  dyplom atycz­
nych. Jak ie  zaś usposobienie panuje w B u­
kareszcie, świadczy o tem  fakt, że rząd ru ­
m uński odrzucił „a Iimlne* pośrednictwo 
Auetro-W ęgier w swym zatargu z Bułgaryą. 
To nowe fiasko hr. Berchtoida je s t dowo­
dem, do jakiego stopnia Austro W ęgry s tra ­
ciły wszelki wpływ na te k  spraw  bałkań­
skich.

W danym  w ypadku byłoby daleko rozsą­
dnie] nie czynić podobnej propozycyl w Bu­
kareszcie, niż narażać się na tak  nieprzyje­
m ną odmowę. Ze prop.>?ycya Austio-W ęgier 
była niewczesna, łatwo można było przew i­
dzieć, biorąc na uwagę, Jakie wpływy prze 
ważyły w Rumunii, k tó rą  Rosya zręcznie 
wepchnęła pomiędzy Bułgaryę a Serbię. Te 
raz pogodzono się jnż w P e t e r s b u r g u  z 
myśią, że— j ak donosi „T em ps",— Jedynem 
możiiwem rozwiązaniem komplikacyj bat 
kańskicn Jest wojna, k tó ra  musi sprow a­
dzić ogólne osłabienie państw  bałkańskich, 
co dyplomacyl rosyjskiej Jest na ręk ę .' Im 
staną się bowl6m słabszeml, tem  większą bę­
dzie icn zależność od „m atuszki" Kosy],

Pierwsza wojna 
serbsko-bułgarska.

Serbowie 1 Bułgarzy już raz przed 28 la­
ty spotkali się na placu boju, z ciemniejszą 
zawziętością jak  dzisiaj. Było to  w r. 1885, 
kiedy w Serbii panował Milan Obrenowicz, 
a kblęciem Bułgaryit był A leksander Batten- 
bergskl, kiedy Bułgarya po rew olucji fili- 
popolskiej zagarnęła Rumeiiją wschodną, u ­

tworzoną przez kongres berliński, jako  lenne 
tureckie księstwo, Serbia zażądała rekom ­
pensaty przez odstąpienie jej pogranicznych 
powiatów bułgarskich.

A Jaki był przebieg w ojny?
Trzydziestego pierwszego października 

1885 r, doniesiono z Niszu, iż „rząd serbski, 
dowiedziawszy się, że władza bułgarskie wy­
dały rozkaz z a b ija n i każdego, kto przekro­
czyłby granicę serbfeko-bułgarską, upoważnił 
ze swej Btrony wojsko serbskie do używa­
nia broni be* oczekiwania specyalnych roz­
kazów..."

Dw unastego listopada, król serbski cele 
gr.ificzaib wezwał .wszystkich m inistrów  do 
Nlszu, czternastego o god?. 1 pp. objął ko­
mendę nad wojskiem, a jednocześnie za po­
średnictwem  posła greckiego w SoM oświad­
czono rządowi bułgarskiem u, iż rząd serbski 
na prowokacyę odpowiada wypowiedzeniem 
wojoy.

„Nie be* przykrego wzruszenia dowie się 
Europa — zapowfadał „Temps" w wstępnym 
artykule, że inieyatywa władcy małego pań­
stew ka bałkańskiego, drugorzędnego, rozjję 
tała nad nią huragan wojny, k tórej następstw  
niepodobna s góry przewidzieć. Jednoczes- 
ność wypowiedzenia przez króla serbskiego 
wojny wraz ze zwołaniem .reunionu* dyplo­
m atów w Stambule, wykazuje jaw nie zupeł 
ny brak  szacunku tego władcy dla zbioro­
wych postanowień koncertu europejskie- 
go..."

Niepokojono się , odgadując, że za tą  
spraw ą kryje się jeszcze druga. Zdawano 
sobfo jasno spraw ę z tego, że je s t to  właś 
elwie konflikt dwu wpływów: rosyjskiego i 
austryackiego. „Ten antagonizm  poważnie i 
rzeczywiście grozi przyszłości" pisał „Temps". 
W szystko to brzmi z małemi odmianami, 
Jak wyjątki z gazet europejskich, w ydanych 
wczoraj, iub onegdaj.

PierwBze strzały  dał 1-Bzy pałk  piechoty 
serbskiej, zdążający gościńcem z P iro tu  do 
Carybrodu. Obaj królowie wydali do swych 
ludów manifesty.

Król serbski pisał:
„Z pomocą przedstawicieli swego uko­

chanego ludu przedsięwziąłem wszystkie po­
trzebne środki, wywołane pogwałceniem t r a ­
k tatów  przez rząd bułgarski. Postąpiłem  tak  
i dlatego, aby wykazać, że Serbia nie może 
pozostać obojętną na zachwianie równowagi 
na B słsanie, zwłaszcza, jeśli to ma wyjść na 
korzyść państw a, k tó re  wolności swej używa 
tylko do zazsaczenia, lż Serbia Jest złym są­
siadem, nie chcąc uszanować [ani Jej praw, 
ani tery  tory  ów. Tryum f słusznej 'sp raw y 
Ssrbll zależy tedy ty lko od Jej broni, odwa­
gi jej armii i poparcia Wszechmogącego".

Na co odpowiedział panujący bułgarski:
„Rząd sąsiedniej n&m Serbii, kierując się 

egoistycznymi względami politycznymi i chcąc 
unicestwić święty a k t zjednoczenia narodu 
bułgarskiego, wypowiedział nam dziś w ojnę.. 
Z przykrość'ą przyjęliśmy to do wiadomo­
ści, nie przypuszczając n ’gdy, aby bracia na­
si, tejże krw i i religii, wszczynali wojnę i 
aby w chwilach tak  ciężkich dla WBzystkich 
małych państw  bałkańskich zachowywali się

tak  nieludzko i ta k  lekkom yślnie wobec są ­
siadów. Pozostawiając Serbii I lej rządowi 
całą odpowiedzialność za bratobójczą wojnę 
i sm utne następstw a, k tó re  z niej dla obu 
krajów  wynikną, oświadczamy naszemu ko ­
chanem u ludowi, że wyzwanie rzucone nam 
przez Serbię przyjmujemy... Sprawa nasza 
je s t spraw ą świętą i spodziewamy się, iż 
Bóg nie odmówi nam  swego błogosławień­
stwa"...

Według opinii, panującej wówczas w E u­
ropie, Serbia powinna była zwyciężyć. Miała 
ona arm ię nieliczną, ale zorganizowaną Już 
dość dawno na sposób europejski i dobrze 
uzbrojoną. Plan kampanii wypracowano po­
dobno w austryackim  sztabie generalnym. 
Była to  bowiem epoka, kiedy A uetrya opie­
kow ała się Serbią, a zwłaszcza serbską dy- 
nastyą.

Ale wojna trw ała bardzo kró tko .
Serbowie, k tórzy mieli * początsu  p rze ­

wagę liczebną, przekroczyli granicę i zmu­
sili Bułgarów do cofaięcia się aż do Siiwni- 
cy, w odległości 32 kilom etrów  od Sofii, ale 
tam  zatrzym ano icb. Przez trzy  dni: 17, 18 
i 19 listopada atakowali darem nie wzgórza, 
zajęte przez Bułgarów. W szystkie szturm y 
ich odparto, a ostatecznie dnia 20 listopada 
odrzucono dunajską dywizyę Serbów aż do 
Kalotiny. I wtedy Bułgarzy ruszyli naprzód. 
Nie wiele brakowało, a Serbowie byliby o to ­
czeni 1 zupełnie rozbici. Udało im się Jednak 
wymknąć. Bułgarzy, idąc w ślad za nimi, 
przekroczyli granicę i zajęli Pirot. Klęska 
Serbów była już widoczna.

W Europie zapanowało ogólne zdumienie, 
a w A ustryl wielki niepokój. Chociaż Rosya, 
a mianowicie car Aleksander, nie) była zado­
wolona * księcia A leksandra, uważano je ­
dnak Bułgaryę za przednią s traż  wpływów 
rosyjskich. A ustrya nie m ogła dopuścić do 
zgniecenia Serbii.

Dnia 24 listopada pojawił się w obozie 
bułgarskim pod Firotem  konno bar. Bengel- 
m uller, poseł austryacki i zażądał natych­
miastowego powstrzym ania pochodu wojsk 
bułgarskich. Ks. A leksander m usiał uledz ży­
czeniu potężnego pro tek to ra  Serbii.

Na notę, wystosowaną do Serbii, odpo­
wiedział m inister serbski Garaszanin:

„Na rozkaz Jego Królewskiej Mości, k tó­
ry  chce okazać swą uległość wobec wielkich 
m ocarstw , mam zaszczyt oznajmić, iż Jego 
Królew ska Mość wydał rozkaz zaprzestania 
kroków  wojennych 1 że kom endanci wojsk 
królew skich otrzym ali polecenie zawiadom ie­
nia o tem  stojących vis a vis kom endantów 
bułgarskich.

Z końcem listopada zaprzestano kroków  
wojennych i zaczęto rokowania.

Pukój podpisano 2 m arca 1886 t. T rak ta t 
zawierał jeden jedyny punkt, a mianowicie 
proBte zawarcie pokoju bez jakichkolw iek 
w arunków. Grecya chciała ta k  samo, jak  o- 
becnle połączyć się ze Serbią, ale m ocarstw a 
blokowsły jej wybrzeża, a rząd francuski 
odradził jej branie czynnego udziału.

Tak się skończyła pierwsza wojna serb­
sko-bułgarska, k tó ra  w swoim czasie poru­
szyła całą Europę. N astępstw a jej polityczne

były dla obu państw bezpośrednio intereso­
wanych bardzo poważne. Milan musiał ule- 
bawem abdykować na rzecz syna Aleksan­
dra, k tó ry  zakończył tak  tragicznie dynastyę 
Obrenowiczów; w Bułgaryi spisek wojsko­
wy, zawiązany z poduszczenta i za pieniądze 
R osji, spowodował rewolucyę, k tó ra  usunęła 
z kraju  księcia Aleksandra, bohatera z pod 
Sliwnicy. Książę A leksander powrócił wpra­
wdzie w sku tek  kontrrewrolucyi, wywołanej 
przez patryotów  pod przewodnictwem Stam - 
bułowa, ale zdrada w ojska ta k  mu obrzy­
dziła Bułgaryę, że po raz drugi dobrowolnie 
kraj opuścił, zrzekając się tronu  i korony. 
Poślubił potem piękną ak to rkę  tea tru  w Gra 
cu i um arł prawie zapomniany.

W Każdym razie, w tej pierwszej wojnie 
Bułgarzy okazali się żywiołem tęższym, m ę­
żniejszym i wy trwalszym, niżeli Serbowie. 
W alki pod Sliwnicą będą zawsze stduowić 
chiuDną k a rtę  w dziejach odrodzonej Buł­
garyi.

Walka o Lwów.
Daisiaj rozgryw a się we Lwowie walka 

o szósty m andat sejmowy, k tó ry  przy pier- 
wszem głosowaniu w dniu 3 lipca nie został 
obsadzony.

W alka ta  je s t  niezm iernie charak terysty ­
czna dla obecnej sytuacyi politycznej. Prze­
ciw kandydaturze prof. Stanisław a G r a b ­
s k i e g o ,  popieranej przez tzw. „Zjednocze­
nie,] narodowe" (tj przez Nar. D em okrację 
stron, katoi. narodowe i mieszczaństwo lwo­
wskie) wystąpiły gwałtownie wszyBtkie Btron- 
c lc tv »  nloku od konserw atystów  do so c ja ­
listów. Dr Grabski je s t  głównym organizato­
rem  i niewątpliwie najznakomitszym  polity­
kiem Nar. demokracył, on też nadał tem u 
stronnictw u obecny opozycyjny kierunek, on 
głównie udarem nił p ro jek t reform y wybor­
czej, a przez s o ju a z z śp . Stojałowsklm zach­
wiał podstawami stronnictw a ludowego w 
Galicy! zachodniej. Jego zwycięstwo we 
Lwowie byłoby ogrom ną m oralną klęską 
b lo k u , bo stwierdziłoby, że stolica k raju  
przyłącza się do tego wielkiego ruchu opo­
zycyjnego, k tó ry  obalił nam iestnika Bo* 
brzyńskiego, a dzisiaj dob 'ja  system  bloko­
wy w kraju.

Nic więc dziwnego, że cały blokowy, s o ­
cjalistyczny, żydowski i ukraińsk i Lwów 
mobilizuje swe siły przeciw p. GrabBklemu. 
Kandydatem tego konglom eratu [jest dr A- 
l e k & a n d e r  L i s i e w i c z ,  adwokat, „postę­
powy* poseł do parlam entu. Uzyskał on przy 
wyborze głównym 5.320 głosów, podcs&B gdy 
dr Grabski skupił na siebie 5.581 głosów. 
Różnica głosów nie jeat więc znaczną i o 
wyborze zadecyduje zapewne niewielka ilość 
wyborców.

Ponieważ 10.000 wyborców w dniu 3 lł- 
pca nie pojawiło się przy urnie, przeto obie 
partye mogą w tym  rezerw oarze czerpać je ­
szcze dużo głosów dla Bwych kandydatów.

Dla p. Grabskiego je s t niewątpliwie za­
szczytną walka, jaka się toczy o jego osobę, 
bo dowodzi ona, że dr Grabski nie jes t po-

33 G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYL CZWARTKIEM.

( P o w ie ś ć ) .

Syme skoczył na równe nogi I cofnął się
0 parę kroków  w tył, jak  Chemik po Bzczę 
śliwym wybuchu gazu. Nie był w  stanie wy­
rzec ani słowa i wskazywał tylko na dokto­
ra  Bulla. Profesor zerw ał się także szybko, 
zapominając o Bwoim paraliżu.

Oparł się on o poręcz krzesła i patrzył 
na doktora Bulla, takiem i oczyma, jak  gdy­
by ten  zmienił się nagle w jego ocsach w 
ropuchę, lub inny jaki tw ór zwierzęcy. Ale 
bo trż  rzeczywiście, zaszła w nim wielka 
zmiana. — Obaj detektyw i widzieli teraz 
przed sobą siedzącego na krześle młodzieńca, 
wyglądającego prawie chłopięco. Oczy Jego, 
pozbywszy się szkieł, patrzyły na nich wesoło
1 otwarcie, a cała Jego postać przypominała 
ulicznego łobuza, przebranego za piBarza 
miejskiego. Przytem  biła od niego atm osfera 
dziwnej poczciwości 1 zdrowego rozsądku. 
Uśmiechał się i teraz, ale uśmiech ten  tak  
był niewinny, że mógłby być pierwszym u- 
śmiechem niemowlęcia.

— Wiedziałem, że jestem  poetą l — wo 
łat Syme — wiedziałem, że nie zawiedzie 
mnie moja intuicya. P a trz  pan, to  wszystko 
było z powodu okularów, tylko z powodu o- 
kularów. Włóż mu pan z powrotem te  szka­
radne czarne szkła, a pomimo swej młodo­
ści i zdrowia, wyglądać zacznie znów na ży­
wego dyabła, rzuconego między Śmiertel­
nych.

— Praw da — potwierdził profesor — *e

tw arz Jego zmieniła się cokolwiek, ale co sfę 
tyczy zamiarów doktora Bulla .

— Zam iarów ? — przerw ał Syme. — 
Spojrs pan na niego, patrz na Jego tw arz, 
na bisły Jego kołnierzyk i buty glansowens. 
Czy ten  człowiek wygląda na anarchistę?

— Symie I — hamował go profesor, prze 
rażony tym  wybuchem.

— I cóż na; Boga! —• mówił z zapałem 
Syme. — Ja  się nie b< ję, powieui mu wszy­
stko. Doktorze Bullu, jestem  detektyw em  po- 
llcyinym, a oto moja legitym acja.

Profesor miał się za zgubionego, ale jako 
człowiek lojalny, wydobył fw oją legitym ację 
I położył Ją obok karty  przyjaciela. Wtedy 
doktor Buli rozftmlał się głośno 1 po raz 
pierwszy od przestąpienia progu Jego mie­
szkania, usłyszał) głos tego człowieka.

— Bardzo jestem  rad, że wpadliście do 
mnie tak  wcześnie, bo będziemy mogli udać 
się razem do Ftancyi. Tak, tak , ja także 
czuję się na siłach do działania — dodał — 
migając im przed oczyma swą własną k a rtą  
legitymacyjną z niebieskiego kartonu.

Mówiąc to doktor Buli nałożył znów swe 
demoniczne okulary i chwycił za kapelusz, 
poczem wypadł za drzwi tak  nagle, że ob&j 
jego towarzysze pobiegli za nim instynktow o. 
Syme zdawał się być roztargniony, a prze­
szedłszy prśg , s tu k cą ł tak  mocno o posadzkę 
swą szpadą, że aż stal zadzwoniła.

— Aleś na Boga — zawołał — widzę te ­
raz, że w potępieńczej radzie anarchistów  
było nas więcej detektywów, niż dynami­
tu wcó w.

— Możemy śmiało rozpocząć z nimi w oj­
nę — zauważył doktor Buli — jest nas prze­
cież czterech przeciw trzem .

— Czterech przeciw jednem u — sprosto­
wał profesor.

Wszyscy trzej Bchcdzili w milczeniu ze 
Bchodów.

Młodzieniec, noszący Imię doktora Bulla, 
chciał przez wrodzoną uprzejmość iść osta 
tui w szeregu, ale żywiołowa Jego młodzień­
czość poniosła go wbrew jego woli naprzód, 
tak , że kroczył na czele, pokazując plecy 
Swym towarzyszom. Mimo to nie przestaw ał 
z nimi rozmawiać.

— Ja k  to wesoło —- mówił — iść tak  w 
kompanii. Czułem się nieraz tak  sam otny i 
przyznać się muszę, że byłem nieraz pół ży­
wy ze Btrachu. Niedawno chciałem objąć ra­
mieniem jednego z naszych, k tó ry  grał rolę 
W torka i uścisnąć go, mimo, że to  było 
niebezpieoznem, Myślę, że nie będziecie mną 
pogardzać z powodu, 2e przenikał mnie nie­
kiedy czarny lęk.

— Co do mnie — odparł Syme — naj­
czarniejsze dyabły z czarnego piekła nie prze­
rażałyby mię tak  mocno, Jak pan i pańskie 
piekielne okulary.

Młody Buli zaśmiał się rozkosznie.
— Praw da! — rzekł. — Taki prosty spo­

sób, tak ie  głupstwo. A nie był to  mój po­
mysł, powstał nie w moim mózgu. W stępu­
jąc w służbę pollcyl, chciałam być użyty w  
robocie, wymierzonej przeciw anarchistom. 
A>e gdy podano projekt przebrania mnie za 
dynamitowca, oni tam  wszyscy w policyi 
przysięgali, że n ik t nigdy nie weźmie mnie 
za anarchistę. Utrzymywali, że wyglądam tak  
prawomyślnie, Jak zbiór ustaw  angielskiej 
konsty tucji. Utrzymywali, że wyglądam zbyt 
zdrowo, zbyt optymistycznie, zbyt dobrodu­
sznie i za solidnie. Utrzymywali, że gdybym 
był przestępcą, taka  tw arz, jak  moja, u to ro­
wałaby mi karyerę, ale skoro Jestem uczci­
wym człowiekiem, niem a najmniejszego p ra ­
wdopodobieństwa, aby mnie k to  wziął za 
zbrodoiarza.

W reszcie zaprowadzono mnie przed jakąś 
grubą rybę policyjną. Był to facet tak  w y­
soki, że nie podobna było dostrzf de jego gło­

wy. Tu radzono jeszcze nademną. Jeden ra ­
dził, aby mi przypiąć gęstą brodę, k tó ra  spo- 
sępni mój radosny uśmiech, drudzy propo­
nowali, aby pomalować ml tw arz na czar­
no, abym mógł odgrywać rolę m urzyńskiego 
anarchisty. Ale ten  stary  facet wystąpił z 
innym projektem .

— P ara zadymionych okularów  — rzekł 
stanowczo — dajcie mu parę czarnych o k u ­
larów. Patrzcie teraz  na niego, wygląda na 
anielskie pacholę, ale skoro ubierzecie go w 
parę zadymionych szkieł, dziecinny jego wy­
gląd zniknie bez śladu.

I tak  się stało. Oczy osłonięte czarnemi 
okularami, uśmiech mój I k ró tko  przystrzy 
żone włosy złożyły się na całość, przeobra­
żającą mnie w prawdziwe półdyabie. Ja k  wi­
dzicie, ten  prosty środek podziałał cudownie, 
ale była w tem inna jeszcze, może cudo­
wniejsza okoliczność, od k tórej ml Bię p ra ­
wie w głowie mgli,

— Cóż to  takiego ? — zagadnął Syme.
— Zaraz panu powiem — odparł czło­

wiek w okularach. — Ta gruba ryba z po­
licyi, ten  facet, k tó ry  odgadł odrazu, że czar­
ne okulary i k ró tko  przystrzyżone włosy zro­
bią ze mnie rodzaj straszydła, nie widział 
mnie wcale.

Oczy Syma zaświeciły domyślnie.
— Jakże to być m ogło? — spytał — wsza­

kże m usiałeś pan z nim rozmawiać ?
— N aturalnie — odparł Buli — ale roz­

mawialiśmy w pokoju ciemniejszym od pi­
wnicy.

— To dziw ne— zauważył przebiegle Syme.
— Całkiem nowy pomysł dodał profesor. 

Wyszli razem, a doktor Buli okazał się p ra ­
wdziwym skarbem  w kw estyi praktycznych 
zarządzeń — załatw iał w szystko z błyska­
wiczną szybkością. — Wsadził też natych­
m iast całą kompanię do doróżki, k tó ra  za­
wiozła ich z bezprzykładnym pośpiechem na

dworzec — tam  zasięgnąwszy w lo t po­
trzebnych informacyj, wskoczył wraz z to ­
warzyszami swym', do nąjlepszogo pociągu 
i zanim profesor z Symero, zdali sobie spra­
wę e zawrotne] szybkości całego procesu 
podróży znaleźli się wszyscy trzej w raz 
z doktorem  Bullem nz pokładzie s ta tku  
płynącego do Calais.

— Miałem zamiar sam, zjeść dziś drugie 
śniadanie we Francy!, objaśniał ich Buli, 
o ileż mile] mi będzie spożywać je  w wa- 
szsm towarzystw ie. Ja, widzicie m usiałem  
wyprawić tego potw ora M arkiza z jego 
bombą. — Musiałem się tem  zająć, bo Nie­
dziela upodobał mnie sobie, Bóg wie z Ja­
kie] przyczyny 1 m a wciąż na m niej oko, 
opowiem wam to kiedyś, bo to  doprawdy 
dziwna hlstorya. Ile razy zamierzałem um­
knąć z pod jego opieki, ukazywał się w net 
na mojej drodze — czy to uśmiechając się 
do mnie z okna, czy kłaniając mi się kape­
luszem z wierzchołka om nibusu. Mówcie też 
sobie co chcecie, a ja  przekonany jestem , 
że ten  człowiek jes t w zmowie z dyabłem. 
Przecież on potrafi być w sześciu miejscach 
naraz.

— W yprawiłeś zatem Markiza, zagadnął 
profesor, a jak  dawno to było, czy zasta­
niemy go jeszcze w Calais?

— Tak, czekać tam  będzie na m nie — 
zastaniem y go więc.

— A skoro złączymy się z nim w Calais 
co zrobimy dale) ? Usłyszawszy to  pytanie, 
doktor Buli uczuł się po raz pierwszy za­
kłopotanym. Zastanowił się przez chwilę, 
a potem rzek ł:

— Teoretycznie biorąc powlnnibyśmy od­
dać go w ręce policyi.]!

(Ciąg daJszy nastąpi.)

W JAM E UST znajdu ją  się m iliardy drobnoustrojów  (bakterye). Niektóre z tycb drobno­
ustrojów  w yw ierają szkodliwa działanie na błonę śluzow ą ust, gardła, mi­
gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów  nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów  lecz nadto  zaw ie rały często składniki, k tó re  nad wyrężały 
szkliwo zębów. Skutki były w prost przeciwne zam ierzonym . P reparaty  „Tlenoł" 
natomiast (woda do ust, pasta 1 proszek do zębów) wyrabiane podług recepty

Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jagie llońskiej
posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygicną jam y 
ust. O dznaczają się przedewszystJnem działaniem bakteryobójczem  i prze- 
ciwzapalnem, nie niszczy  szkliwa zębów a  z powodu miłego sm aku i z&pa- 
cha są  nader przyjem ne w użyciu. W yroby podług przepisu  Prof. Dra Cy­

bulskiego prawdziwe są tylko z nazwą „T  LE ■ O L“ .
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Hfcjklem tuzlnkowym. Ale m etody tej w alki 
są  przykre. Żydowska „Ga*. W ieosoraa" na* 
aywa wybitnego bądźcobądź ekonom istą i po­
lityka  „maniakiem" i „szaleńcem*, a jego 
kandydaturą  — prowokacyą. Do krucyaty 
przeciw Grabskiemu wzywa równocześnie 
u ltrakonserw atyw ny „Przegląd" i braiterow - 
aki „Monitor*, ukraińsk i kandydat Ozarkie- 
wicz i socyalista Hudec. Cała ta  kompania 
z kabatem  na czele, zmobilizowała aią, by 
nie dopuścić do Sejmu — Jednego człowie­
ka. Mlmowoli przeto wytworzyć się musi 
przekonanie u wszystkich, źe Grabski Jest 
groźnym  dia socyalistów, żydów i ukra>ńców 
i... stańczyków  przeciwnikiem.

Oczekujemy wyniku wyborów z zacieka 
wieniem,

roatwie, dzięki czemu po kory tarzach  prze­
walały sią całe stada urzędników, agitując 
nam iętnie przeciw p. P tasio wi. Kiedy się nie 
udało kogo groźbą czy obietnicami skapto- 
wać, wciągano go do różnych przyległych 
ubikacyj, gdzie widocznie inne argum entu, 
czy też może jakie zakazane p rak tyk i po­
magały, bo wychodził uśm iechnięty i dawał 
głos przeciw p. Ptasiowi. Komisarzowal sam 
p. Ruebenbauer, jakkolw iek powinien sią był 
uchylić ze wzglądu na to, że sam a obecność 
jego, a cóż dopiero kom isarzow anie jako  
znanego w roga p. Ptasia — było presyą.

W ójtów, którzy oddawali głos na p. P ta ­
sia, zdawało się, źe przewierci oczyma, spio- 
runuje marszczeniem brwi.

Unieważniono prawie siedm głosów wi- 
rylnych, właściwie nie wiadomo z jakiego 
powodu. P. Scbwabemu z Kisielówki, m ają­
cemu wiryluy głos przy wyborze posła wpi 
sano rozmyślnie w legitym acyą fałssywe 
imię, by go do głosu nie dopuścić, ponieważ 
wiedziano, że odda głos na p. Ptasia.

Mimo to w szystko kandydat ludowy, po­
pierany przez p. starostę , upadł odrazu, a 
w ybrany został p Łaskuda, również prze­
ciwnik p. Stępińskiego, sklepikarz z Do­
brej.

W ybrany poseł Łsskuda z jego pochodzi 
paraf i. Ex post w stąpił p. Ł iskuda do Zw. 
chrzęść, ludowego, co jeduak  nie może być 
dla chrzęść.-ludow ych w Limanowskiem do- 1 
stateczną sa ty sfakc ją  za ta k  liczne naduży­
cia i gwałty, jak ie  w czasie wyborów po­
pełniono.

Echa wyborcze!
Z powiatu dąbrowskiego.

Otrzymujemy o wyborach w Dąbrowskiem 
jeszcze następujące uw agi:

Huczne wiwaty rozbrzmiewały po mieście 
Dąbrowie po skończonych wyborach, przy 
K tó ry ch  ludowcy, z p. Bojką na czele, „zwy­
ciężyli klerykałów ". Pan poseł niesiony na 
rękach, okrzykiw any przez ludowców i ży­
dów, jako zbawca powiatu dąbrowskiego, 
uważał za słuszne palnąć mówką p rrt d zgro­
madzoną w czasie jarm arku  gawiedzią. Staje 
tedy na kam eo.iu i głosi do ludu słowo prze­
ciw... dui howieóstwu, do roznamiętrdonego 
tłum u, k tó ry  przed chwilą noża i kija doby­
wał a słowami obeiżywemi ob. zscai X. pro­
boszcza z Bolesławia. I kto wie, do czego 
byłoby to doprowadziło, gdyby sam kandy­
dat X. Pilch, nie był uruitygow&ł rozindyczo­
nego demagoga.

Zvyciążyliśm y! powiedzieć Bvjbie moż© p.
Bojko, lec* gdyby choć tu s z k ę  zastanowił 
się nad tem  zwycięstwem i miał Jakie po­
czucie gcdności swojej, toby sią grubo m u­
siał wstydzić tego, mniej, niż Pyrrusowego 
zwycięstwa.

W szak po stronie p. posła stanęły iak 
liczne hyeny, Jak zapewne w żadnym innym 
okręgu. Pierw szą z nich to  pan s t a r o s t a  
dąbrowski, k tóry  sam  na sesyach wójtów 
przeciw XX. Biskupom występował, z chło 
pów sią naśmiewał, że biekupów jeszcze czczą 
i szanują i że naw et przed nimi k lękają III 
Jako  zaś posła polecał „po starem u" p. B< jkę.
W dzień zaś prawyborów, p rz e p a ł urzędo­
wanie, w  dzień znów samych wyborów dc 
kom isy1 na 7, zaledwie dwócb było z. party; 
chrześcijańsko ludowej X. dziekana Pilcha.

Za przykładem  p. s tarosty  częśe urzędni­
ków dąbrowskich przedsierżga się w posłu­
gaczy p- Bojki i agituje zawzięcie, porzuca­
jąc swoje obowiązki. Za nimi spieszy w tro  
py nauczycielstwo ludowe, k tórem u p. sta  
roB ta  łaskaw ie polecił zakończyć ro k  szkolny 
Już 25 czerwca. Wreszcie Izrael agituje za 
p. Bojką z zaparciem się, bo wie, że nie 
znajdzie lppszego od Bojki opiekuna żydow­
skiego.

Jeśli mimo to w szystko, mimo tak  sza­
lonej agitacyi naw et w sam dzień wyborów 
X. dziekan Pilch otrzym ał 68 głosów a Bojko 
82 (z tych cztery nieważne), to  znnk, t e  lu­
dowcowa gwiazda blednieje i gaśnie! Jeszcze 
jedne wybory, a partya chrześcijańsko ludowa 
i  XX Biskupami u» czele zwycięży i powie­
dzie lud zbałamucony prostemi drogami

Tobie zaś panie Pi śle nie zazdrościmy ta ­
kiego zw ycięstaa  przy pomocy — takiego 
terro ru , korupcyi, nocnego z chłopami p Jań- 
stw a I całowania wieśniaczek po rękach, bo 
to  na posła nie przystoi, bo to zdradza brak 
charakteru .

Jak starosta  Ruebenbauer przeprowadził wybory.
Piszą do nas z Limanowskiego:
Kto zna choć z tradycyt wybory tu te j­

sze, ten  wie, że i teraźniejsze nie odbyły się 
bez niesłychanej presyi ze struny  starosty.
Tak też i rzeczywiście było Między dawne 
mi a dzrsiejszymi gwałty ta  tylko różnica, 
że ostatnie- podjął s ta ro sta  p. Ruebenbauer 
(brat „ludowca* posła z bocheńskiego pow ) 
na własną rękę. Jako  osobisty nieprzyjaciel 
posła do parlam entu  Józefa P ttsia , kandy­
data Związku Chrześcijańskiego Ludowego
oświadczył on jeszcze przed wyborami, że la trudn ia  619 robotników Drzecletnv 
do w ybrania tegoż „za żadną cenę nie do dzienny robotnika K 2 91 
puści. Zaznaczywszy w ten  sposób swojef 4 K o p a l n i a  
stanow isko, w ytrw ał na niera konsekw entnie 
do końca mimo kilkakrotnej inte^wencyi na­
m iestnika, k tó ry  — ja k  słychać przeniósł 
go do Wieliczki.

Nie dopuszczano zatem  hurtem  do pra 
wyborów jawnych zwolenników Związku 
Chrzęść. Ludowego, ja k  np. wszystkich urzę 
dników Rady powiatowej, powołując się na 
rzekom y przepis ustaw y, k tó ry  jednak po 
zwolił na równoczesne dopuszczenie z tego- 
samego ty tułu (t. J. inteligencji) urzędników 
gminnych, jak  pisarzy ect. Je s t to  przykład 
jeden z wielu.

Komisarze przeprowadzający prawybory 
wywierali na chłopów presyą (na co są do 
wody), by oddawali głosy na wójtów (jako 
zależnych od starosty).

Komisarz skarbow y Kankofer, k tó ry  
w M szańskiem przeprowadzał prawybory 
sgltow al prawie po całym powiecie przeci­
wko p. Ptasiowi, strasząc chłopów podat­
kami.

Jedna gmina (Mstów) dzięki starostw u 
wogóle nie wybierała posła. Kiedy bow.em 
unieważniono w ybśr tam tejszego wyborcy, 
starostw o mając od prawyborów prawie 
dwa tygodnie czasu do załatwienia sprawy, 
dopiero w ostatni dzień przed wyborem po­
sła t. j. niedzielę nadesłało pozwolenie na 
ponowny wybór. Trzeba tu taj zważyć, że 
tam tejsi mieszkańcy witali zawsze owacyjnie 
posła Ptasia, gdy na zgromadzenie przy­
jechał. 3

Miary dopełniły nadużycia w dzień wy­
boru posła. Na gmachu starostw a widniały 
odezwy nauczyciela Dobka, Łaskudy i S tę­
pińskiego widocznie poto, l»y chłopom zale­
żnym od sta ro sty  dać już u w stępu „w ink“, 
jak ie  są jego co do głosowania życzenia.
W brew tradycyi odbywał się wybór w sta-

Nędza kraju 
a sytuacya pieniężna.

II.

Tylko m asowej emfgracyi zawdzięczyć 
należy, że przy a traszntm  przesileniu flnan- 
a wem i wynikłemu Btąd bezrobociu, widmo 
nęd:.y nie w* siąpiło w całej pełni, nie zapa­
nował jej gymoi i głód i jego następstw a. — 
Państwo, k tór^  stn?o il« w s p ó ł w i n n e m  
w katastrofach, jakie przechodzimy, licząc 
stsl* na ( drlyw  m as ludu, nie zdaje sobie 
spraw y ?. faktycznego upadku ekonomiczuegę 
jaki zaciężył nad naszym krajem .

N e należy zapominać, że w  wirze walk 
p litycznych, i b eganie się o łaskę rządu w 
sprawach p<i<tyjny*h działo się zawBze na 
n ekorzyść cgolno krajowych potrzeb. Wzglę­
dy te  przew ażał/ 1 przeważają jeszcze, odsu 
wając zawsze na dalszy plan celową sanacyę 
sm utnych stosunków  ekonomicznych.

Zapominamy, że państwo oprócz swych 
potrzeb, ma także pewne gospodarcze obo­
wiązki wobec kraju, k tó ry  konsekw entnie 
od dziesiątek la t zaniedbywało, k raju  posia­
dającego wielkie naturalne skarby, k tórych 
ekiploatacya celewo podjęta, zabezpieczyłaby 
jego obywatelom znośniejszy byt, stw orzyła 
podstawę do uprzemysłowienia a tem  samem 
podniosła siłę podatkową.

Inicyatywa państw a, k tó rą  uważano za 
niedopuszczalną na terenie Galicyi w wywia- 
szczanem konsekw entnie przez Prusaków  Za­
głębiu krakow skie® , święci w Bośni tryumfy, 
o esem świadczą poniżej podane zestawienia 
szeregu kopalń, powstałych za inieyatywą 
rządu, ja k  również cały szereg przejawów 
opieki państw a nad krajem , o k tórym  tak  
obszernie rozpisuje się w osobnych dodatkach 
peryodycznie wychodzących, półurzędowy 

Frem denblatt".

Gospodarcze wyniki kopalń, pozostających pod 
zarządem państwa.

1. S a l i n y  w T u z l i :  produkują rocznie 
1,823048 hi soli, z czego przypada dla salin 
737.060 hi. a 1,085 871 hl dla fabrykacyi Body 
am oniakalnej w olbrzymiej fabryce Lukovac. 
Przeciętny zarobek  robotnika wynosi K 2*80.

2. K o p a l n i a  w ę g l a  w K r e c e :  pro- 
dukćya roczna 3,183 874 cetnarów  m etrycz­
nych, zatrudnia 641 robotników, przeciętny 
dzienny zarobek robotnika K # 70.

3. K o p a l n i a  w ę g l a  w  Z e n i e y :  pro- 
dukeya roczna 2,067,900 cetnarów  metr.,

, . ę g l a  w K a k a n i :
odukeya roczna 1,691.179 cotn. m str. za­

trudnia 600 robotników, przeciętny zarobek 
robotnika K 2 76 hajera 4 34 K.

5. K o p a l n i a  w ę g l a  w B r e z i e :  pre- 
dukeya roczna 1,058 540 cetn. m etr. zatru  
dnia robotników  410, przeciętny zarobek 
robotnika K 2 76 hajera 8 48 K.

6. K o p a l n i a  w ę g l a  w B a n j a l u c e :  
produkuje 138 474 cetn. m etr. 74 robotników, 
przeciętny zarobek robotnika K 2 70, baj era 
K 348.

7. K o p a l n i a  r u d y  ż e l a z n e j  w V a- 
r e s :  produkeya roczna rudy 1382 001 cetn 
m etr. z czego we własnych wysokich pie 
each — przetapiano 1,048.814, resztę a p o r ­
towano. Kopalnia zatrudnia 3T2 robotników, 
przeciętny dzienny zarobek robotnika w y­
nosi K 3 45.

8. W y s o k i e  p i e c e  p r z y  k o p a l n i  
w V a r e s :  zatrudniają 533 robotników, 
przeciętny zarobek dzienny K 3'39.

Zatem  w siedmiu kopalniach, będących 
pod zarządem  państwa, zatrudnionych je s t 
oprócz salin w Tuzli, (których cyfrę robotni­
ków  „Frem donblatt* nie podaje), 3269 robo­
tników  poza tem  wielu inżynierów górni­
czych i liczny personal urzędniczy. Przy ko­
palniach państwowych w Krece, Zenice, 
Brezie, Yares budują domy urzędnicze 
i domkl robotnicze na dwie i sześć familii.

Nadmienić należy, źe kopalnie te  uposa­
żone są w najnowsze urządzenia i budzą 
nadzieje szybkiego rozwoju. Pozatem  odby­
wają się wiercenia na koszt krajow ego 
rządu bośniacko-hercegowińskiego : w S ro - 
dnej, Ahmetovct w powiecie Bośniackie] No­
ry, w Potocf, i w Mukoshanie, w  powiecie 
m ostarskim  i w SlivovIcy w powiecie Feca.

G w arectw o „Bośnia" zająć się ma otw o­

rzeniem sćolnl w  Srebrenicy dla produkcy 
cynku i ołowiu, zaś gwarectwo „Tel!my.V; 
poszukuje za rudą żelazną w Górze Klek 
za ołowiem i galmanem w Osjecani Stan je 
i Hoticana za miedzią w Jakuba i za wę 
glem brunatnym  w Citlu koło Most&ru.

Ja k  widzimy z tego w ykazu w Bośn 
poczyniono poważne wysiłki nad wytworze 
niem górnictw a i hutnictw a, czem położyło 
państw o fundam ent pod rozwój przemysło­
wy nowo-wcielonego do monarchii kraju  
Hum orystycznym  w prost był plan utw orze­
nia uniw ersy tetu  w Sarajewie, na przeszko 
dzie stanęły sprzeczności narodowe i reli­
gijne, poza tem  przekonano się, że Bośnia 
posiada 90 procent analfabetów i źe Jeana 
szkoła przypada na 160 kw. km.

Kraj nasz będący m archią wschodnią 
dla państw a ochraniającą go przed nawałą 
wroga, gdzie podczas napięcia wojennego 
tworzyły się gorączkowo ochotnicze oddziały 
żądne w alk’, pewny dla państw a Tyro 
WBchodu o wypróbowanej wierności i lojal­
ności naraża s!ę ca najsroźsze cięgi nędzy 
na podcięcie krajow i tem u wszelkich ws 
runków  bytu i rozwoju.

Wiele się mówi u nas, szczególnie przed 
wyborami, o hasłach pracy organicznej, 
podniesieniu ekonomicznem kraju, k tóry  jeBt 
nieznanym  prawie terenem  dla kierujących 
czynników. Przy sposobności objazdów mini- 
steryalaycb, podejmujemy dygnitarzy rządo­
wych hucznymi bankietami, lecz wstydzimy 
się odsłonić im faktyczny stan  kraju, nie sta 
wiamy żądań, k tóre były celem podróży u 
rzędowej. Wstydzimy się pokazać im nasze 
nieużytki, pustkow ia, lotne piaski I karczo- 
wiska, lasy padające pod toporem  pruskich 
kupców, o których ponownem zalesieniu 
n ik t nie myśli, nie licząc się z przestarzałą 
ustaw ą lasową, k tó rą  bezkaruie pomijać 
wszyscy mogą. Nie pokażemy im nieuregu 
lowanycta potoków górskich i rzek, niszczą­
cych ustawicznie mienie mas.

Nie pokażemy im nędznych lepianek I 
dymnych chałup naszego chłopa, wyludnio 
nych przez szereg miesięcy przez koczowni­
czych ich mieszkańców. Nie pokażemy im 
pustych w arsztatów  naszych rękodzielników, 
fabryk I bankrutujących handii. Nie zapro­
simy ich, by przypatrzyli się w czasie prze 
jazdu tym  setkom  tysięcy nędzarzy, oczeku­
jących na kuferkach i skrzynkach na pocią 
gi, k tó re  wiozą ich do P rus lub za morze.

Ale zato obwozimy Ich po Zagłębiu dla 
okazania im kominów, jakie tw orzy obcy 
kapitał i przedsiębiorczość, gdzie całe oto 
cienie wprawia w zachwyt dygnitarzy nad 
duuajskich, gdyż wszędzie rozbrzmiewa nie 
miecka mowa i wszędzie widzą okrągłe 
brzuszki swych krajan, świadczące o sporej 
ilości wypitego piwa.

Pokazujem y im najlepiej urządzone m a­
gnackie m ajątki I gospodarstwa, piękne in­
wentarze i Btadniny. Olbrzymi, po europej­
sku urządzony brow ar w Okocimiu I fabry­
kę sody w Borku, wreszcie prześliczne na­
sze Tatry, skąd po pożegnalnym bankiecie 
kończą m inistrowie swe objazdy i następców 
swycb, zmieniających się co kilka miesięcy, 
zachęcają, by w czasie nudów nie zapominali 
o zw iedzeniu  Galicyi, gdzie się spędza czas 
naj weselej i najprzyj emniej, gdzie zamiast 
uaazadnionych żądań, ątarepoiskie „Kochajmy 
się* kończy urzędową m isję  ministrów, 
chcących poznać potrzeby kraju.

Sesye parlam entarne zaś nie pozwalają 
upomnieć się posłom o zaniedbanie gospo 
darcze kraju. Państw o bowiem jes t zawsze 
w ciężkich warunkach, rosną ustawicznie 
miliardowe deficyty, więc nam, jako  gw ar- 
dyi państwowej, więcej państwowej, Jak s a ­
mo państwo, nie wypada przecież upomi­
nać się o spełaienie przyrzeczeń, a cóż do­
piero stawiać nowe żądania. Usprawiedliwia 
to zwykle brak  czasu, bo p rństw o po otrzy­
m aniu Bwych po trstb , odsyła łaskawie wy­
brańców ludu do domu, płacąc im najregu­
larniej dyety.

Zresztą spraw a podniesienia ekonomiczue- 
go k ra ju  ma swoich mecenasów, k tó rzy  przy 
takich sposobnościach chcą zarobić, więc 
pocóż wchodzić im w drogę I dla celów o- 
gólnych poświęcać wpływy, k tó re  kiedyś o- 
sobiścls przydać się m ogą..

Roman Woyasyński.

prowadzić z em entana do orny wyboroze], tylel^eny Jazdy; przerwa jazdy w stacjach pośre

Od Administracyi.
Z p o w o d u  n o w e g o  k w a r t a ł u

i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy o możliwie

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo­
średnio pod adresem: A d m in is tracy i 
„G łosu  N aro d u "  w  K rak o w ie , czy
też za pośrednictwem agencyi.

1 . M f i i s i i ,  f ó ł o f e i s t f ,  f e s M m
Wynajmuj* spnsedsjs pierwasnesędsyca f*> 
biryk fcrtaRfettf, pisrthsa, karwonSc i 
«  gotów ką lufo a«  spłaty uawzt

Pr*e» * ssstssjre^ p raJru n t
S f l i s  a  f t l in a ą e i la * }

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rospownie się jutro o god,lnie 3 minut 41; 
wchód prsypada o godzinie 7 minnt 47; długość dma
rodzin 16 minnt 05. , łrTT

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro we wtorek 
św. Elżbiety pojutrze w© środę iw. Jana z Dnkłl.

7 Lipo©.
Wybsry skończone, hyeny odpoozywają! A 

miały pracą nielada. Tyla nieboszczyków do-

pałeotnoc: ictw ctakaDKitowr.r.yah wygłtaiwać 
tyle razy imieniać charakterystykę twarzy i 
ubraaie, to był trud prawdziwy i godny sowi 
tej zapłaty. Dalsaem zadaniem hyen — ale ju:i 
hyen wyższego rządu — jest mylsnle się przy 
obliozaniu głosów. Omyłka, to także broń wy­
borcza. J&k w niektórych szynkowniach właści 
ciel przy ubliesanin zapłaty zawsze się myli na 
swoją korzyść, tak  samo hyeny myliły s:ę przy 
obliczaniu głosów na korzyść tego stronnictwa, 
Któremu służą. Takie „pomyłki" zdarzają sią 
setkami i są doskonałym sposobem oddziały 
wania na opinię publiczną. Mają one na^ et ró 
żne czarodziejskie właściwości: Ogól np. głosu­
je na Sćrońskiego, a > u ru / wychudzi Srokow­
ski... Bo czarodziejskie hyeny są zdania, że o 
pinia się pomyliła i trzeba jej sąd naprawić.

Dzięki tym korektorom, mamy csłą repre 
zentseyę wywołaną z urny różczką czarodziej 
aką magislrzekfob kugUrzy, i nie trzeba się 
dziwić, gdy ze względu na swe spirytystyczne 
pochodzenie zniknie ona z oozu wyboreów, aż 
do nsjbłiŻBzyoh wyborów...

Pokłosie wyborcze. Przy lutet ach w jb łrtch  
walczyli o lepsze z ealsm zaparciem się siebie 
dwaj budowniczowie : Peroś i Czunko.

Jeden s nich, sn&uty Bazesowieo, wi«lki ar 
ohitekt z małego miasta, od dawna jaz wierną 
swą służbą dobija się do żłóbka miejskiego i 
w nagrodę swjeh wi^rnopoddańczyoh usług zo­
stał członkiem izby handlowej. Raz tylko nieo 
patrznie naraził się swemh chlebodawcy w spo 
rze o rozszerzenie ulicy Szewskiej, lecz błąd 
swój zaraz wynagrodził, przepraszając sążnistym 
listem p. Baaesa, który d^żąo do rozszerzenia 
ulicy Jagiellońskiej, tyłu swych „Krzjsztoforów" 
nie mógł iść zgodnie ze zdaniem konserwato­
rów, z którymi czeka go jeszcze ciężka praca 

Drugi wielki (wzrostem) budowniczy i mło­
dy radca miejski pozazdrościł mu wpływów; 
korzystając zatem ze zdarzającej a ę  chwili 
egzaminu przy aparacie, zda< go z wyszczegól­
nieniem, okazująe wielką sprawność w obsłu 
żeniu aparatn, który wymaga wielk ej teohai 
cza ej wiedzy, a równocześnie wynagradza i inne 
braki, które mogłyby tamować drogę do magi­
strackiego żłóbka i zabudowania wislkieh miej­
skich przestrzeni.

Życzymy im szczęścia na tej drodze, tem 
więcej, że z powodu rozs&erienla granic Kra­
kowa p Dach nie może już tak spełniać 
swych obowiązków, jakby wymagał interes 
gminy.

ZydzI są wdzlęoznl.. Znany profesor sławi 
styki w Petersburgu, Bandouin de Oourtenay, 
ogłosił drukiem swoje odc*?ty, zwalczające 
bojkot żydów w Króleatwie. Żydzi warszawsay 
za inieyatywą podobno Wilhelma Feldmana 
z Krakowa, zbier.ją obecnie podpisy na adres 
dziękczynny dla p. de Ooartenay, by w tan 
aposób sapłaoió swojemn obtońay. Wątpimy Je­
dnak, ozy p. de Courtenay będzie zadowolony 
z adresu, jeżeli do niego nie będzie dołączonym 
inny Jakiś papier, wydany np. prze* państwowy 
Bank w Petersburga.

źrdzi krakowscy podziękowali swemu o 
brońoy z Krakowa, p. Koostanzsnaa S r o k o w  
s k l e m u  daleko ..grzeczniej. Nie pisali adre­
sów, które żadnej nie małą wr.rtoaji, ale eldah 
mu mandat, a Kazimierza. Jest to nagroda 
bes porównania ełods^a i cenniejsza, an żeli 
adrss.

Żydzi fią zdziączai...
Areykeląże Leopold Salwntunt gen. inspe­

ktor artyleryi przybył wczoraj do Krakowa na 
inspekcję arttyleryt I. korpssu i dia zbadania 
stanu twierdzy krakowskiej.

Slub iniyniera-elektroteohnika p. Kazimierza 
Straszewskiego, cyna prof. Mauryoege Straszew­
skiego i Maryi a Szdowsk oh s p. Dr Julią Tur- 
eką, córką inżyniera i zaetużonego prezesa kra­
kowskiego „Sokoła" Władysława Turskiego i 
Maryi z Olszewskich, odbędzie się dnia 12 lipca 
br. w kaplicy SS. tf»*»lanek o godzinie 11-tej 
przedpołudniem.

Klinika chirurylozna Uniw. iagisll. zostaje 
zamkniętą na okres wakacyjny z dniem 6 lipca 
1913 r.

Czterdzieścioro dzleol, wysłanych przed sze­
ściu tj godniami do Rabki, powróciło we ozwar- 
t.ek*do Krakowa. Dłuższy p byt na wet 1 ką 
piele, oddziałały wybornie nu cały ich stan 
fisyozny, wszystkim prawie dzieciom przybyło 
na wadse, a cera ogólnie się poprawiła.

D*iś w poniedziałek wyjechała druga partya, 
złożona z 80 dzieci, 40 dsiewcząt, 40 chłop 
ców — na dwumiesięczny pobyt.

Pojechała z daiećmi Matka Przełożona, Sio­
stra Miłosierdzia i dwie sługi, które wiozą to 
sobą całodzienne zapasy, aby dzieci nie po­
trzebowały w drodze ożywać jedzenia restaura- 
tyjnegj. Party*}odprowadzali na dworzec: kura 
tor KoloniJ pp. Dr Maciej Jabubuwski dyr. Dr 
Murdzieński, opiekunki Kolonii panie Michałowa 
GbyKńika 1 Wlneentowa Łspk owaka.

Festyn Kola Pań T. S. L dnia 29 ozerwca 
w „Oleandrach" uriądzony, przyniósł dochodu 
brutto 565 K 73 b. Wydatki wynosiły 270 K 
14 b. Czysty dochód w sumie 289 K 59 h o- 
destano do Orłowy na cole tamt, szkoły gospod. 
kobiecego.

Bilety powrotne z Krakowa do Zakopanego 
2 dyr. kolei pańatw. komunikują n a m:

Kasy osobowe w Krakowie i biuro miastowe 
kolei państw, w Krakowie (ul. Szpitalna 1. 3#) 
wydają dla jazd z Krakowa do Zakopanego i 
® powrotem do Krakowa bilety powrotne po 
następujących zniżonych cenach: I klasy 19 K 
40 h, II klasy 12 K 40 h, III klasy 7 E  20 b. 
Bilety powrotne wydaje się tylko podczas le­
tniego sezonu, t. J. od-15 czerwca do 30 wrzs- 
śn  a w dniach poprzedzających niedzielę lab 
święte, ważne one są do jazdy do Zakopanego 
tylko pociągami, odjeżdż-jąoyoai i  Krakowa o 
3‘25 popot. i o 11 55 w nocy, w dnia poprze- 
dzająjym niedzielę lub święto, tudzież pocią­
giem odjeżdżającym z Krakowa o 10'25 rano 
w niedzielę lub święto, a uprawniają posiada­
czy tych bilotów do powrotu pociągami odjeż­
dżającymi z Zakopanego o 10 wieczór w nie­
dzielę lub święto lab o 8 rano w poniedziałek, 
względnie w dnia następnym po święcie (w ra 
zie 2 dni świąt w drugie święto).

Bilety te, opatrzone na odwrotnej stronie 
odpowiednią nwagą, powołującą się na ninlej 
sze ogłoszenie, nie upoważniają do jazdy po- 
olągami pospiesznymi, knrsojąoymi między Kra­
kowem a Zakopanem nawet za dopłatą różnicy.

dnich nie jest doiwoiona ani w jednym, ani 
w drogim kierunku.

Dzieci od skończonych 4 do skończonych 10 
lat płacą pełną powyższą cenę jazdy, lub te ł 
jadą za biletami po połowie normalnej ceny 
jazdy, nabywanemi dia jazdy w każdym kie- 
runkn esobno.

Podróżnych, jadących » biletami powrotnemi 
w obu kiernnKaeh pociągami pospiesznymi lub 
też innemi pociągami, niż wyżej podanemi, u- 

się będzie za jadąoycb bez biletów i po­
ciągnie się do odpowiedzialności karnej. To 
samo odnosi się także do podróżnyoh, wsiada- 
i ;  j h  z biletami powrotnemi w s tacy ach po­
średnich.

Podejrzany jegom ość. Onegdaj aresztowała
polieya na dworca porządnie ob-anego jegomo­
ścia, który zapytany jak  się nazywa, po pe­
wnym namyśle odpowiedział, iż ojciec jego na- 
zywst się Antoni Szczerba, on sam zaś nazywa 
aię prawdopodobnie także Szczerba, tylko ma 
inne imię. Przy Szczerbie znaleziono książeczkę 
domu bankowego w Lozannie na sarnę 8.000 
franków.

Nit znajomy zapytany, gdzie się aroduit od­
parł :

— Zdaje mi się, że gdzieś w guberni! lu­
belskiej. Dokładnie nie wiem jednak. Przecież 
to już 35 lat tema...

Można wiedzieć coś s pańskiej prze- 
szlośoi ? — pyta dalej urzędnik.

— Ależ z przyjemnością, zawsze Jestem 
szczery o?, o ile wraz s szezerośoią dopisuj9 mi 
pamięć. Otóż, jak sob-e przypominam, swojego 
ozaea sprzedawałem po pociągach w Rosy! owo­
ce, póź liej byłem kelnerem, wreszcie pogania­
czem brda...

— A teraz ?
— Teraz Jestem podróżnikiem, przyjechałem 

zwiedz ó Kraków, a następnie, o He panowie 
mi pozwdą, m*.m zamiar odwiedzić Lwów

Podróżnika zatrzymano w Krakowie, aż do 
wyjaśnienia całej sprawy.

Nagły skon. Wczoraj zawezwano Towaizy- 
stwo ratunkowe d > leżącego na nlicy Bożego 
Ciała, około 50 l«t licząoego mężczyzny. 
Lekarz skonstatował śmierć wskutek zwa­
pnienia tętna. Zm*r'y nazywał się Woieech 
Mslsrz.

Zamach samobójczy. Wczoraj przy ulicy Ber­
ka Joselowicza 11 nitow ała od»br;ć sobie ży­
cie, rzucając się z okna H. p. 17-letnia Karo­
lina M kara. Wyskakującą z okna poohwyciła 
ziostra Jej 24 letnia, M*rya. T*, mimo, że Jej 
uratować n’e mogła, spowodowała, że samobój­
czyni spadąjąo zatrzymała z ę na balkonie I. 
piętra, raniąc się dość tłęiko w biodra 1 pier­
si. Starsta siostra, ratując wyskakującą, wy- 
wiohiięła sebie nogę. Powodem zamachu samo­
bójczego były w. rzuty, czynione za strony star­
szej siostry.

Skutki pljaastws. Wotoraj przywieziono na ataoyę 
ratunkową kobietę spitą do nieprzytomności!. Nazwi­
ska jej równie! nie atwierdzono.

Wybryki sllamlkśw. Od dłuższego czasu przecho­
dzili przez mor otaozająoy azpital św. Łazarza uliozni- 
cy, niepokojąc przechodzących się po ogrodzie cho­
rych. Wyzwiska oraz rzucanie kamieniami były na 
porządku dziennym. Wozoraj aresztowała poiicya 5 
uliczników i odstawiła ich „pod telegraf".

Za kradzież z&gsrks złetege na szkodę p. Józefa 
Wejersa, aresztowała wczoraj poiicya Jana Gacka.

Pcgoda. Dnia 6-go lipca termometr do- 
•E e d l o i  -J- 8 ‘8  d o  -f -  2 8 ’4  O. —  b a r o m e t r  p o ­
woli opadał.

Dnia 7 go llpoa o godsinia 7 rano gtau 
barometru 737*0 mm, — termometru -+- 15*1 0, 
w ia tr: cisza.

Stan ptflOdy w Zakopałem. (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 7 
lipca o godzinie 7-meJ rano. — Ciepłota naj­
wyższa - f  14*0 Cels., najniższa —*—. Olśnienie 
powietrza 690.0. — Wiatru niema, cisza, zmien­
ne zaOimurzenie — Prognoza; możliwe pogo­
dnie.

Kronika zamiejscowa.
Zlot ZOkoll we Lwowie. Lwów przez ubie­

głe dwa dni był punktem zbornym, do którego 
ściągały i  różayon stren Kraju drużyny sokole. 
W noty z soboty na niedzielę przybyła piorw- 
sza partya Sokołów z Krakswa. — Następnie 
przybywał pociąg za pooiągiem przywożąc ooras 
to świeże zastępy, które mimo nieprzespanej 
nosy t/ygląd&ły postawnie i dziarsko. Po omy­
ciu się i odświeżeniu, ruszyły oddziały na pnakb 
zborny — na wzgórze koło Hołoska Po prze­
glądzie odbyła się cbha Msza połowa, pocie n 
oddziały ru.iiyjy na teren, gdzie wyznaczone 
były manewry. — Po obu stronę ob stanęło do 
bitwy około 9000 ludzi. W trzech kolumnach 
posuwały się ka sobie obie linie, wysławszy 
jsko wywiadowców, wyćwiczonych w tym pro­
cederze Sc.utów.

Wśtód d«Bzcaowej topieli, obryzgani błotem, 
tonąc co ebwila w rozmiękłym gruncie masze­
rowały pospiesznie drużyny, aby według planu 
bitwy stanąć na eias na pozycji. Północny od- 
dsieł, mający za zadanie zaatakować nieprzy­
jaciela idącego z południa, skutkiem niezbyt 
szybkiego marszu środkowej kolumny (około 
1500 Indsi) przeorat bitwę. Obie skrzydłowe 
kolumny dostały się pod ogień przeważających 
ził południowców, którzy dla tBm pewniejsze] 
klęzki zarządzili kontratak.

Bezpośrednio potem nastąpił przemarsz dro­
żyn sokolich przez miasto ulicami : Zamorscy- 
nowską, pl. Goinobowsklego, Karola Ludwika, 
Akademicką i Mikołaja Z/bJikiewicsa do obozu 
w parku Tow. gi**r i zabaw ruchowych. Na u- 
licaoh miasta, przez które prseshodaiły dziar­
skie drożyny sokole w karnych odziałaoh przy 
dźwiękach muzyki, zebrały się poważne tłumy 
Lwowian, wltsjąc z entuzjazmem „wojsko". So­
kole. Drożyny, mimo nieprzespanej nocy i ucią­
żliwych ćwiczeń na terenie rozmokłym skutkiem 
deszczu — wyglądały dzielnie i zziy z dziartką 
miną. Wśród oddziałów budził wielki entuzjazm 
hufiec górali z Nowotarskiego z ciupagami, n- 
brany w malownicza stroje góralskie i dzielna 
konnics. Sokola. Z Krakowa na zlocie wystą­
piło dwunasta Sokołów na komach.

O godzinie 4 popołudnia przy tłumnie ze­
branej publiczności, odbyły cię ćwiozenia So­
kolstwa. Na początku odbyły się ćwiczenia 
wspólne, masowe, lekoya wzorowa, przedstawia­
jąca system gimnastyki Linga. Lekoya gimna­
styki, składaj ą»a się z szeregu ćwiczeń, ujętych

„KINO WANDA9 9
Program od poniedziałku 7 do środy 9 lipca 1913 roka.

1. Półnoone pasmo Filipinów (zdjęcie z natury). 2. Wesoły przedsiębiorca (fai 
3 Bucik balowy (humoreska). 4. Dziwak (dramat z życia) 5. Żołnierze Knrta 
cykomiczne). 6. Erzberg (zdjęcie z natury). 7, Ksiądz i brutal (dramat). 8. Cud 

I  Legenda dramatyozna. Obraz kolorowany. W przygotowaniu zenzacyjny dramat kr 
nalny firmy „Nordi»k“ p. t. „Za wysoką cenę" (Główną roię kreuj# słynny Pzylam
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w piękne grupy. Di.leJ o aby la się musztra 
oułku.

NftBiąplło posuwanie się linii tyrali wraki 3] 
pojedynczymi oddziałami, biegiem (skokam i); 
zgęszczenie lin ii; zbliżanie sią du nieprsyjaeiela; 
wre-;oto starcie wręcz z białą bronią w ręka. 
2 b<órki rossypanycb oddziałów; przejście po* 
wrotne w formacye zwarte.

W części Il-giej przedstawili do  coli ma 
sztrę zwartą, tj. zwroty chwyty broni, tworz9- 
rzenie różnych formacyi, co jedynie umożliwia 
pomazanie jią oddziałów i kierowanie nimi 
przez Komend&utc.

Na koniec przedstawiono życie skautów. 0- 
brazy z życia obozowego skautów, najmłodsze] 
latorośli społeczeństwa i przyszłości Narodu, o* 
brązowo, żywo i bezpośrednio wykazały, jakie 
prace wykonują skauci i w jsklm  kierunku 
idzie ich wykształcenie techniczne.

Po ćwiczeniach drużyny sokole odmasz ro- 
wały na główny dworzec, skąd rozjechały się 
nadzwyczajnymi pociągami.

Dziś rano przybyły pociągi do Krakowa, 
przywożąc drużyny sokole ze zlotu lwow­
skiego.

_ Rozpoczęcie budowli publicznych w e Lwo­
wie. W celn zaradzenia beirobocin w mieście 
Lwowie i dostarczenia zarobkn licznym rzeszom 
robotników budowlanych we Lwowie, namie­
stnik wyjednał n rsądn centralnego upoważnie­
nia do natychmiastowego rozpoczęcia tych wię 
kazych budowli publicznych sre Lwowie, dla 
których projekty nzyskały jnż zatwierdzenie 
ministeryalne i fanduaze bndowy są do dyspo- 
zycyi.

Na tej podstawie rozpoczęto przed nieda­
wnym czasem roboty około budowy gmachu 
Prokuratoryi skarbu, obliczone na kwotę 550.000 
koron.

Następnie rozpoczęto ptzed kilku dniami 
roboty około bndowy seminarynm dnchownego 
oorcądkn łacińskiego, których suma kosztory­
sowa opiewa na 229.000 K.

Wreizcie oddano przedsiębiorstwu budowę 
goaaobu II szkoły realnej we Lwowie kosztem 
okrągłym 400 060 K i po wytyczeniu linii re­
guła *y]nej, reboty ziemne pod fnndamenty bez 
zwłocsme się orpoczną.

Ze względu na atosnnLowo wielki rozmiar 
rozpoczętych bndynków i ich smuę kosztory­
sową, dochodzącą do kwoty prawie 1,200.000 
koron, daną jest zn-oznej liczbie robotników 
w dziale przemysłn hodowlanego możność pracy 
i zarobkn.

Konaul francuski w e Lwowie p. Erazm Świer­
czewski wyjechał na dłażsty czas do Krynicy, 
gazie w sprawach osobistych listownie do niego 
ndać się ralesy.

I. posiedzenie Zatządu Głównego Towarzy­
stw a Nauc’ ; ileii Szkół Wyższych odbyło s ę 
onegdaj we Lwowłe. Zagaj: Jso posiedzbuie, po­
święcił przewodniczący prof Dr I Zakrzewski 
gorące wspomnienie śp. prof. G u t k o w s k i  e- 
mn,  członkowi Tow.rzysi.wa, który psdł na 
posterunku, ugodzony knlą zaślepionego mor­
dercy. Przyjęto potem sprawozdanie skarbnika 
z obrotu kasowego i rnchu Członków, których 
obecnie Towarzystwo liczy 2218; rozdzielono 
23 stypendyów z funduszu im. A. Mickiewicza 
dla wdów i sierot po profesorach, a mianowicie 
6 ze Lwowa, 3 z Krakowa, a 14 z innych 
iriast k ra jn ; ach a mono przystąpić do wyda­
wania „Biblioteos ki pedagogicznej11, którą re­
dagować będzie Komisya Kota krakowskiego 
Tow arzystwa i uchwalono wydać kilka nowych 
książek szkolnych.

Dyrektorem biura Zarsądu Gł. wybrano Dra 
M. Janeliego, Sekretarzem 2*rza-lu p. Dra Jana 
Piątka, a sekretarzem Koła lwowskiego p. A. 
Makowskiego. Stworzono nową komfsyę dla 
spraw zawodowych I personalnych, której celem 
Jest obrona interesów zawodowych Członków 
Towarsystwe. W skład tej komisy! wybrano 
pp. ZakrzBW 'kiego, Janeliego, Jastrzębskiego, 
Makowskiego, Naohera i Twardowskiego, a po­
nadto każde Koło wydeleguje 10 niej jednego 
członka.

Pożegnanie. PiBrą do nas z P i 1 z n a I W 
sobotę 28 czerwca żegnały wszystkie tutejsze 
Towarz., t. j  Tow. gimnast, „Sokół", Towarz. 
kasynowe i Towsrsystwo muzyczne wspólnem 
zebraniem Dra Leopolda Mussila, komisarza 
powiatowego, przeniesionego do Wieliczki. Do 
odchodzącego w seruecziyeh słc a n mówili: 
Dr Mydlarski, prezes „Sokoia", p. Tyraleki i 
mieniem kasyna, p Onyszko imieniem Tokarz 
mnzycznego, M Rey Mikołaj imieniem obywa­
telstwa okolicznego, sędzia p. Domin imianiem 
przyjaciół, p. Przełącznik imieniem mieszczęń 
stwa i p Wadas z Lub zy imieniem włościan.

Wszyscy zgodnie podnosili wysokie rdety  
towarzyskie Dr. Maszila, wielki takt  i powagę 
w arzędowrnio, wreszcie tę niezwykłą umieję­
tność pogodzenia stanowiska orzędnika ze sta­
nowiskiem obywatela, atóre mu zjednały po­
wszechne cznrnie. Rzeczywiście życie toi arzy- 
skie w naszem miasteczka traci w Drze Mop­
sim ów „spiritus morena" zebrań towarzyskich, 
gdyż Dr Mussil przez cały czas swego pobyto 
był doszą zebrań towarzyskich, zabaw i przed­
stawień, które bądź to rejtoserawhl, bądź też 
bral w przedstawieniach osynny odział. Tow. 
muzyczne traci 1 nim dobrodzieja, który na 
cele tegoż Tow. ofiarował „fisharmonię". W 
zebrania wzięto odział 100 osób, Tow. muzy­
czne grą swą uprzyjemniało zebrania.

Uczestnik.
Z naszych zdrojowisk. Listy gości z po­

szczególnych polskich zdrojowisk wykazuj-, na­
stępujące cytry:

R y m a n ó w - Z d r ó j :  oeób . . . . 660
J a r e m e s e :  o s ó b ............................... , 3 0 1
Ż e g i e s t ó w - Z d r ó j :  osób . . .  122
B a b k i :  o s ó b ......................................... 734
K r y n i c a :  o s ó b ...............................  2299
D e l a t y n - Z a r ó j :  oiób . . . .  80
I w o n i c z :  o só b ....................................... 1493
W T r a s k a w c n  ,der zajmujące od­

czyty O. Adamskiego T. J . nu dochód do­
kończenia bzdowy kościoła dały d iży do­
chód — o s ó b ..................................................1227

L o b i e ń : ................................................... 902
S z c z a w n i c a :  o s ó b ...............................964
W K o n s t m c i i  (K. P.) w r. b. rnch 

mniejszy ze wzglądn na stosowany przez 
tutejszych » taścicieli will bojkot względem
żydów —   ................................................. -48

Z a k o p  n e :  osób (od l/l)  . . . »  4064

N ie  m i r ó  w -Z  d r ó j : osób . . . . 180
C i e c h o c i n e m :  osób . . . . .  4020 
Na ogół fatalna aura spowodowała zmniej­

szanie lic hy gości w stosunku do roku po- 
prtednlego.

Wypi tek ko ejowy. Z Dyrekoyi kolei póło. 
komnnikoją n am : Dnia 5 lipca br. o godzinie 
10 wieczorem, pęk'o sprzęgło jednego z wozów 
pociąga to wato osobowego Nr 10, krążącego po­
między Sk* winą a Oiwięcmem. W skutek tego 
nastąpiło wykolejenie odom anyoh wozów i 5 cio 
godzinna przerwa w mchu pomiędzy Brzeźnlą 
i Ryozowem. Z podróżnych jadących kym poofą- 
giem zgłosiło się w Ryczowie 3 do lekarza. 
Oprócz lekkiego oszkoazenia worów wykolejo 
nych, więcej szkody w maceryale nie było.

Sprzedawczyk08t^0 wśród włościan Wielko­
polskich — jak donoszą pisma poznańskie — 
szerzy się w zastraszający sposób. — Świeżo 
dwóch gospodarzy Polciów, W o s i e k  i S t a n -  
k o f f l a k  w Tarnowejłące pod Rydyną w po­
wiecie leszczyńskim, sprzedało posiadłości swe, 
razem około 200 mórg obsz&rn, niemieckiej 
Mittelstandskasie, która rozparcelowała je mię­
dzy 14 Niemców.

Nowy prezes Komisy! kclonlzacyjnej. Dc
dzienników beilińskich donoszą z Poznania, że 
nrezeaem Komisyi kolonizacyjne] mianowany 
został wyższy radca rejenoyjny Tilly z Królewca. 
Potrierd tiła  się więc pogłoska, która w spra­
wie zmiaoy na urzędzie prezesa Komisyi kolo- 
nizacyjboj krążyła już przed kilko tygodniami.

Pan Tilly, który Jako landrat jeanego z 
powiatów poznańskich, oddawał sprawie haka 
tyti&u cenne bardzo nstngi, był przed nieda­
wnym czasem przedmiotem gwołtuwnycn nr.pa- 
ści ze strony kilka organów h&katystyczn^ch. 
Zarzucono mn przede wszy stkiem, iż żywi nie­
chęć kn kolonistom, ,t występuje w obronie 
wielkich właścicieli ziemskich, Arcyhakatysty 
osna „Tagliche Rundschau" opatrywała nawet 
1 jego nomiuacyi na prezesa Komisyi koloni- 

zacyjnej, zwrot rządo pruskiego w k erunka 
polityki pojednawczej. Koma znana jest dzia­
łalność pana Tilly’ego w W. Ks. Posnańskien., 
dodaje „Bsiennik Poznański", ten wie, jak  po­
zbawione wszelkiej podstawy jest podobne przy­
puszczenie.

Z a >  ś w i a t a -
Kinematografy a młodzież. Wobec skarg 

rodziców na wptyw szkodliwy przedstawień ki­
nematograficznych na młodzież, władze niektó 
ryeh Stanów Ameryki pomocnej zarządziły re- 
wizyę tych zakładów. Zbadano 290 film, z któ 
rych 13 4 pro. przedstawiało kradzieże. 13*1 
pre. morderstwa, 134 prc. pijatyki, 8 2 pro, 
sceny nieprzyzwoite, 7'2 pre. włamania, 5 8 zło­
śliwe żarty, 3 pre. samobójstwo, a tylko 2 3 
prc. obrazy niesikodiiwe pod względem pedago­
gicznym. Wziąwszy zaś pod uwagę fakt, iż o 
brązy migające są szkodliwe dla ociu, co stwier­
dzili speoyaiiśoi-iekarte, musi się przyjść do 
przekonania, że kinoteatry wywierają raczej 
zły wpływ na młodzież. Cucąc cboC w części 
tema raradzłć, nstanowiono Już (w Nowym Jor 
kn i w Niemczech reizarą  film, dopuszczalne 
do przedstawień tylko n<cs*k' dliwe pod krtJym  
względem obrazy. Dtagu trzeba będzie czekać, 
nim eoś podobnego n nas się wprowadzi. A 
czyż sądzimy, że n nas jest pod tym względem 
lepiej ? Powinni przynajmniej opiekunowie i 
wychowawcy p<lnie zfridać, czy w danym kino­
teatrze jest stosowny program, nim dadzą dzie­
ciom, por [eraonym swej opiece, pozwolenie na 
udanie się na orzedsti wie nie.

Waleoznr kobiety. W labie franouskiej po­
ruszono tymi dolami sprawę przypuszczenia ko­
biet do słnżby kancelaryjuej w administraoyl 
wojskowej. Kobiety jedm k, Jak to „Tempa" 
stwierdza, przynależały do armii francuskie] 
często i w bardziej czynnym charakterze. Nie 
mówiąc Jnż o Jo-nnie d’Arc, przypomnieć na­
leży wypadek, który się zdarzył pi dcii.s pano­
wania Ludwika XIV. Stiwał wówczas prz°d są 
dem wojennym w Bordeauz, -otuierz, oskar­
żony o dezercję. Żołnierz ten walczył w s z ś  ><u 
bitwach, ale mimo tego, skazany został na 
śmierć.

Gdy go prowadsono nr miejsce utracenia, 
zawołał nagle: „Czyż ohcerie zastrzelić kobie­
tę 1“

Śmiejąc się szyderczo odpowiedzieli żołnie­
rze : „Grenadier utróiewski, który jest kobietą I"

Żołnierz Jednak nie stracił rezonu, ale od- 
P : „Przecież Jestem kobietą i opuściłam dom 
potajemnie, aby sostać żołnierzem".

Skoro twierdzenia te okazrły się prawdzi- 
wemi; utaski.wiono kobietę, ale kronika milczy, 
czy ją  ryptszrzono z więzienia. Podczas obi { 
żenią Lngdnuu, walczyły Lob ety mężnie przy 
buka swych mężów. PocUS ariaatai nrt \t jednej 
z nich nogę.

Na to kobieta spokojnie mówi: „Wsadźcie 
Ją do armaty i pośiijcie nieprzyjaciołom".

Napoleon I. otrzymał pewnego dnia suplikę 
od jakiegoś artylerzycty, w której znajdowało 
się następujące zdanie: „Prócz innych wymie­
nionych Już zaełag, należałoby na dobro moie 
zapisać i to, że J Stern mężem Cecylii Stamphly, 
kobiety, która, Ja to  ariyierzyitr, za—e-ytnie 
służyła przez dwa lata Waszej Cesarskiej M»- 
śoi".

Degeneracya R03yi. „Nawoje Wremia" alar 
moje w artykule redakcyjnym opinię z powedu 
degenereoyi Bosyan, którą ujawnia statystyka 
lekarska: w ostatnich latach liczba urodzeń w 
Rosyi zmniejsza się znacznie szybciej, niż liczba 
Śmierci; wśród ludne ś i rdzennie rosyjski’], 
śmiertelność Jest wyższa, niż wśród innych in­
dów, zamieszkałych w Rosyi; w Rosyi (środ­
kowej nad Wołgą — t. j. w okręgach prze a a 
żnle rosyjskich ao wieka popisowego dochodzi 

razy muie], niż naprz, w gnberniach nad­
bałtyckich. Jakby dla zaprze: zenia możliwym 
wątpli 'ościom, statystyka dodaje, że wśród 
prawosławnych, fal J. przeważnie Rosyan, liczba 
urodzeń Jest niższa, a śmiertelność wyższe, niż 
wśród ludności katolickiej.

Długi Rzeszy niemieckiej Wośłpg świeżo o 
głoszonego urzędowego sprawozdania, dłngi 
Rzeszy niemieckiej w u  z koloniami wynoszą 
5,160,167.300 marek. Z clbrzymiej liczby tej 
przypada około 136 milionów marek dłngu na 
kolonie, a resata, więc przeszło 5 miliardów 
marek na Rzeszę niemiecką. Procent od dłu­
gów państwowych wynosi rocznie okrągłe 167 
milionów i 19  ̂ tydąae marek.

Z dziadziny wojskowości.
Nowy karabin otrzyui. Wkrótce armia an­

gielska. Karabin ten jest dłnższy od dotych­
czas saprcwbdsonejo w tej armii karabinu sy 
steum L e e - E n f i e l d ,  Pocisk tugo karabinu 
jest spiczasty i posiada drogę bardzo płaską. 
Na odległość 500 yardów (475 m) przebija on
1 łytę ssalową grubo! ?i 91/, mm.

Zaprowadzenie tej nowej broni nie minie 
oczywiśsie w innych państwach europejskich 
bez echa, bo każde niepszenie uzbrojenia w je­
dnej armi: pobudza wjzystkie inne armie do 
naśladownictwa. Na wydatki zaś, związane z 
tem> innowacyami, nikt się nie ogląda.

Z armii rosyjskiej. Wedle najświeższego 
„ordre de botaille" nastąpiły pewne zmiany w 
ugrupowaniu wojsk tworsą^ych korpusy: XIV 
(Lublin), XIX (Brześć Litewski) i XXIII (Mo­
dlin), wywołane w znacznej mierze przez wy­
odrębnienie Chełmszczyzny.

Obecnie SKład pomieuionych korpnsów Jest 
następujący: korpns XIV -18 dyn. piechoty 
(Lubiło), I brygada strzelców (Łódź), II brygada 
strzelców (Rudom), 13 dyw. kaweleryi (War­
szaw:.) i 14 dyw. kaw. (Częstochowa); korpus 
XIX—17 dyw. piechoty (Chełm), 38 dyw. pie­
choty (Brześć Litewski), 7 dyw. kaw. (Włodzi­
mierz Wołyński), 1 dyw. Kozaków (Zamość); 
korpns XXIII—3 dywizya gwardyi (Warszawa),
2 dyw. pieob. (Modlin) i samodzielna trygada 
kawale ryi gwardyi (Warszawa).

SUsdkii Na Macierz śiąslią złożono marek 22 i 
10 K, zebrane na uosoia we»3inej pp. riucińskioh z 
Inowrocł i\ la, odbytej dnia 5 bm. w hotelu Franou- 
bkhn w r ,« ,1 j—ia.

Opera 1 operetka lvovsia
w Krhitowle,

Poniedziałek. „Kochana Augustynek* operetka 
r 3 aktach F alla .

Wtorek. „Trubadur", opera w 5 aktach I. Ver- 
di ego. Gośoinny występ Janiny Korolewioz-Wayde- 
wej w partyi Leonory „raz gościnny występ Tadeu- 
Bza ńehwy w •łi-rtyl Manuka.

. rodu. „Kochany Aneusłynek“, operetka i r 3 akt 
Leona Falla.

Czwartek. „r"annhauser“, opera w 4 aktach Ry­
szard . Wagnera. Gośoinny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeun* i Lei'wy.

Piątek, „Zycie psryskie" operetka w 5 aktach 
J. Offenbacha.

Sobota. , Trubadur", oper*, w 5 aktach J. Ver- 
di’ego. Gościnny występ Janiny Korolewioz Waydo- 
wej 1 Tadeueza Leliwy.

Nled: i popoL „Halka" opera narodown w 4 
aktach St. Moniuszki, z Józefą Zach srską w partyi 
tytułowej Ceny dramatu.

Nicdż eU wieozór. „Kochany Augustynek", ope­
retka w 3 aktach Leon: Fa*„

FuniedziMeL „Luba nicTrinność", operetka w 3 
aktach W. Lirskiego (księeia Władysl> ra  Lubomir­
skiego).

Z e  sportu.
Interesująoa walka zapaśnicza. W zoraj w 

wypełnionym pe brzegi cyrku, odbyły się mię­
dzy innemi zapisy Krakowianina p. Władysta- 
wa C y g a n i e w i c z a  (Zbysika I I ) ze słynnym 
atletą L n r i o h e m .  Trwała ta wa'ka 45 minut, 
można sobie więc wyobrazić emo-yę audyto- 
ryum , gdy w tak  dkngo trwającym zmagania 
się przewaga nie mogła być rozstrzygniętą — 
W res cle w 45  oiinncie po nader zręcznym 
ohwyaie położył Władysław Cyganiowicz Gnrioha 
na obie łopatki. Entuzjazm pnbliczLośei był 
nagrody dla krakowskiego nowoczesnego gla 
dyators.

B a d a ł  © k o m s a a l c i a f

Naprowadzenie pocztowych kart zlecenio­
wych. O l dnia 1 lipca można w obrocie we­
wnętrznym płynne żądania do 10 K pobierać 
za pomocą pocztowych kart zleceniowych. Do 
tego celu mogą być użyte tylko nrzędowe for- 
mnlarte na szarym papierze z czerwonym ‘'ro ­
kiem po 10 groszy. FurmnU-ze te składają s<ę 
z dwóch części, a mianowicie: z właściwe] karty 
sleceniowej i przekatn zleceniowego. Przekaz) 
dereniowe mogą być adresowane także do po­
cztowe] kasy oszczędności w Wiednia, celem 
dopisania na karcie zlereoiodawcy. Karty zle­
ceniowe nadaje się, jak  zwykłe przesyłki li­
stowe, steli wskazane Jest nadawsć Je pr*y 
okierkn or/ędn pocztowego. Urząi o Ida wozy 
przedstawi karty ileceuiowe adres-towi do wy- 
knpienU. Je ie li a ire sa ti nie zastanie, albo Je­
żeli wykupno z jakiejkolwiek przyczyny nie 
moie zaraz nastąp a, zawiadamia się adresata, 
że dia niego nadeszła karta  zleceniowa, którą 
może w przeciąga 7 dni w urzędzie pocztowym 
Wj kopić Kart zleceniowych nie doręcza się po 
rsz dragi. Dosytanie kart slecen!owy h do- 
pusz-zaina jest tylko wewnątrz krajów r pre­
zentowanych w Radzie państwa. — Ściągnięta 
kwota, po odliczenia zwyczajne] należ/tości 
manipulacyjnej I przekazowej, przesyła się zle­
ceniodawcy przekazem, dołączonym do karty 
zleceniowej,

Zwycięstwa bułgarskie.
(Telegramy „Głosu Nirodn" z dnia 7 lipca)

Sofia. („Ag. Bułg.“) Wczoraj przedsię 
wzięli na macedońskiej widowni wojny Ser­
bowie se zaacznem! silami dwa a tak i w po­
łudniowo-wschodniej stronie od I s z t  i p u. 
Bułgarskie wojsko wykonało k o n tra tak  i 
zmusiło ich du cofaięcia się ze znacznemi 
stratam i.

Na Derenia wojny nad T im  o k i e m  po­
bili Bułgarzy podczas m arszu naprzód, se rb ­
ską kolumną, k tóra m aszerowała z K m i a -  
ae  w i c u  do |B s l o t r a v n i k a  i zdobyli 5 
dział, t>0 wozów z am u.icyą, dwie m itrajle- 
zy, 100 wozów transportow ych i wielką 1- 
lość a ounlcyi.

Bułgarzy na tyłach armii serbskiej.
Berlin. (Tal. wł.) „Beri. Tagbl." donosi, ia  

Bułgarzy zająwszy V ranją, p r z e d o s t a l i  
s l ą  n a  t y ł y  i r m i i  s e r b s k i e j ,  tak , iż 
arm ia serbska, operująca w Macedonii, z o ­
s t a ł a  p r a w i e  ż e t o c z o n a .

Wejście Bułgarów do Vranja.
Wiedeń. (Tel. wł.) W południe nadeszła tu  

bardzo ważna wiadomość z pola walki. Mia­
nowicie 1 4 - t y s i ę c z n y  k o r p u s  B u ł g a ­
r ó w  p r z e s z e d ł  g r a n i c ę  s e r b s k ą  i 
o b s a d z i ł  V r a n j ą .  Z południa m aszeruje 
gen. Kowaczew z korgusem  50 tysięcy, nad­
chodzące zaś oddziały z północy cfowpdzą, że 
w tym  kierunku posuwa sią główna armia 
bułgarska.

Rozstrzygająca w alka spodziewana je s t w 
najbliższych dniach. S e r b s k a  a r m i a  
z n a j d u j e  s l ą  w b a r d z o  c i ę ż k i e m  p o ­
ł o ż e n i u .  Do Berlina radesM y wiadomości, 
że armia ssrbska została odcięta od swej 
podstawy operacyjnej.

Zalesienie dywlzyt serbskiej.
Wiftdrń. (Tel. wł.) „Reichspost" potwierdza, 

według telegram u swbgo specyalnego kore­
spondenta w  Sofii, wiadomość już w sobotę 
znaną, że Serbowie ponieśli wielkie kląski. 
W bitwie nad Bregalnlcą arm ia bułgarska 
na południe od Drslinicy z u p e ł n i e  z n i ­
s z c z y ł a  t r z y  s e r b s k i e  p u ł k i ,  a m i a -  
u o w i c i e  3, 4 i 11-ty.

Z 15000 ludzi, k tó rych  liczyła serbska 
dywizya Timoku, tw orząca zachodnie skrzy­
dło serbskie, pozottało przy tyciu zaledwie 
4.000. Armia serbska zagrożona, musiała 
rozpocząć odw rót i znajduje się w niebbz< 
pieczeóstwie odcięcia od dolnej części doliny 
Morawy.

Sofia. (Tel. w ł.) Zwycięstwa a rm ii b u łg a r  
sk ie] wywołują w k o ła c h  d y p lo m aty czn y ch  
w ie lk ie  zanlepoK O jenie.

Dzisiaj nadeszła wiadomość, że arm ia but- 
g a rs tk a  otoczyła I zniosła drugą dywizyę Serb­
ską t. zw. morawską.

Bułgarzy biją Greków.
Sofia. (TeL wł.) Arm ia bułgarska, operu­

jąca przeciw Grekom, zdobyła Nigritę, Laga- 
dino i A lraku. Ge n .  I w a n o w  p r z e z  z r ę ­
c z n y  a t a k  u n i e r u c h o m i ł  k o r p u s  
g r e c k i ,  l i c z ą c y  80.000 l u d z i .

Król Ferdynand otrzym ał telegram , że 
gen. Iwanow nie potrzebuje posiłków.

Odgłosy aminy.
Komunikat bnłgarski.

Sofia. (Ag. Bałg.) Wiadomości belgradz­
kiego „Biura prasowego", usiłujące zwalić 
odpowiedzialność za rozpoczęcie wojny na 
Bułgi ryą, są równie nieprawdziwe, ja k  wia­
domość o zwycięstwach serbskich. Już 23 
z. m. szefowie sztabów serbskiego i greckie­
go uradzili w Skopije plan operacyjny, więc 
Bułgarya m usiała być p r z y g o t o w a n ą  n a  
a t a k i .

Co do wiadomości o klęsce prawego skrzy­
dła bułgarskiego i 7-ej dewizyi, to  w rzeczy­
wistości Serbowie zaatakowali wczoraj od­
dział '.ochotniczy m acedoński z Adryanopola, 
ale ich odparto. Równocz«śn'e prsybyła 7-m* 
dywizya bułgarska i w yparła Serbów do ich 
poprzodnich pozycyj.

Co do serbskioh wiadomości o pejm aniu 
bułg -sk eh generałów 1 zdobywu trofeów  
przez Serbów, to  m ają one osłabić przykre 
wrażenia k iąsk  pud K r i w o l a k i e m ,  K i- 
s e 1 i c ą i wzgórzami św. M i k o ł a j a .

Kto kłamie?
Belgrau. (T. B.) Urzędowe „B<uro praso­

we" zapewnia, że sprawozdania jego są  zgo­
dne z prawdą, że natom iast bułgaraka „A- 
gency: telegraficzna" s ta ra  sią w sposóo 
Lezwzględny wprowadzić w błąd opinię p u ­
bliczną Europy, zaprzeczając faktom  niezbi­
tym.

Nieprawdopodobne wiadomości.
Belgrad. (Te), wł.) Nadeszły tu  wiadomo­

ści, że pozycye B /łg iró w  pod K r'volak i Is 
tip są silnie p r z j z  S e r b ó w  z a g r o ż o n e  
Również wiadomość o posuwaniu się Buł 
garów ku  Kóprfili jest nieprawdziwa.

Belgrad. (T. B.) Serbowie odebrali znowu 
K r i  w o l a k  i odparli Bułgarów. Poseł buł­
garsk i T a n  z e w  opuścił dziś Belgrad.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ambasador uerbskl o 
trzym ał telegram  od Pasicia, żs dywizya Ti­
m oku nie została zniesiona, a!e Istnieje jesz 
cze na lewym brzegu Wardaru.

Straty.
Salonika. (T. B ) Dotychczas przybyło tu  

około 8000 rannych. Szpit J e  i szkoły są prze­
pełnione rannym i.

Belgrad. (T. B.) Pcdlug spraw ozdania „Biu­
ra  prasowego" w dotychczasowych walkach 
i5 000 Serbów stało się niezdolnymi do dal­
szej walki. Bułgarów zaś 20 do 25.000.

Z Ramonll.
Bukareszt. (T. B ) N astępca tronu, ks. 

F e r d y n a n d ,  został kom endantem  armii 
operacyjnej.

Bukareszt. (Tel. wł.) Następca tronu  wy­
dał pierwszy rozkaz dzienny, w którym  za­
wiadamia o objęciu kom endy i apeluje do 
armii, aby utrzymywała stale pogotowie wo­
jenne.

Bukareszt (Teł. w ł) Minia tery urn spraw 
zagr. ogłasza w pismach, te  nieprawdziwą 
je s t  wiadomość, że A ustro-W ęgrj wobec Ru­
munii zachowują się w nieprzyjazny spo­
sób. M inisteryum występuje przeciw mani- 
festacyom antyaustryackiem , k tó re  u w a ż a  
z a  z ie .

Wyjazd posłów.
Sofia. (T. B.) Bułgarscy posłowie w Bel­

gradzie i Cetynii został odwołani. Obronę 
interesów  i poddanych bułgarskich w SerMi 
i Czarnogórze objęła Rcsya. Sobranie zwo­
łano na ju tro .

Fowołanle gwardyi nar odoru].
Ateny. (T. B.) „Drfenntk urzędowy" ogła­

sza dekret, powołujący pod broń gwardyę 
narodową.

Pretensye tnreokie.
Berlin. (T. B ) „Biuro W olfa" donosi z 

K o n s t a n t y n o p o l a :  Na miejscu kompe- 
ten tnem  Biychać, ± ■ P orta  wezwała Bułga- 
ryę do natychm iastowego oddania R o d o -  
s t o  i wybrzeży Marmara, oraz do osteczne* 
go uregulow ania granicy Enos-Midia.

Rosya olągle pośredniczy.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Temps" donosi z Pe­

tersburga, że Sizonow  3 go b. ui. poczynił 
energiczne przedstawienia w Belgradzie 
i A tenach i wezwał do natychmiastowego 
zastanowienia kroków wojennych, wyrażenia 
żalu z powodu walk, oraz w y s ia n i natych­
miast zastępców do Petersburga. Serbia 
i Grecya odmówiły, a Bułgarya ośw!adcsyU, 
że gotowa jes t każdej chwili przerwać ak- 
cyę wojenną, ale na razie m usi się bronić

Telegramy.
CTeUfraiey „Głosi Narada" • dała 7 lipo*.)

Wybory we Lwowie.
Lwów. (Teł. wł.) Według doraźnego obli­

czenia o gudzime 1 w południe miał kandy­
dat nar. dem. Dr G r a b s k i  o 800 głosów 
więcej niż Dr. Llsiewicz.

Po pomdniu głosują jeszcze żyazi i część 
urzędników. Wybory ukończone rostaną o g. 
6 wieczorem.

Tisza w Wiednia.
Wiedeń. (T B.) Przybył tu  prezydent mi­

nistrów  hr. T i s z a .

Ochotnicy bnkowldsoy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ja k  się dowiadujemy, 

między Rum unami na Bukowinie obudził się 
żywy ruch pt,tryotyczny. Wielu przekroczyło 
granicę i wstąpiło do wojska rumuńskiego.

Smleró turysty.
Wiedeń (Tel. wł.) Podczas wycieczki na 

S c h n e e b e r g ,  spadł wiedeński tu rysta  dr. 
I n g r o y i t z  i zabił się.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wl.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj bardzo słabe.

Przyj eob&ll do Kn iowi.
HOTEL FRANOUSKL EL\ Włodzimiera Dk*edu- 

azycki z Podole R os, Stanisław Skarbiński z rodziną 
i  G rodze (Krśl. Polskie), V uya i  -yiuah aa z Pozna­
nia, Miczys' iw  Grabiański z Dąbrowy górniczej, J6- 
if f  Placińsk! z Inowrocławia, Kazin ierz Piuciński z 
Kiuczborga, Ignacy Pluoiński z Gniezna Jan  Karo­
lewski z Berlina, £ygmcnt Korzeniewski z Winnisy, 
TadeuSi Dobrzański i Wai ~awy, Lon Dołl-oweki z 
Marburga Dr Jokób Kon z Warszawy, Zdzisraw Trn- 
skoiaski z Jasła, Marya Janecka z Warszawy, Stani­
sław Kasieaicz z Pozauńa, Juliu”zowie u  merowie 
z Wiednia, Dr proŁ Dyn-itry Pletnew z Moskwy, Ire­
na Reik z Frydla, Marya Cedzich z ro n a n i^ K a z i­
mierz Kw" r-kuwski ze f  r-.emieszyo, Henrya Wyrzy­
kowski z Łodzi, Wiktor Marchlewsk z Poznania Ga. 
staw Tesmer z Wiednia, Samuel Bloob z Nowego 
Jwrku, pioŁ Leopold Kaczkowski z Dąbrowy, Jadwi­
ga S:ypułkowskn z Zakor -nego, Miobkł K 'dera n 
z Odessy, Henryk Wilczyński z Kijowa, Czesławowie 
Zarembowie ze Lwowa, ’ *nu Łozińska l s  Lwowa, 
X Gabryel Pfadt z Sandomierza.

n ad es łan e .
Za artykuły  w tej rubryce Redakeya 

psiyjm uje i i  kaej odpc 'e  i r  a Inr ścL
nia

Dr Bolesław Rzegociński
Pry mary ust oddziału chirurgicznego szpitala jubiL 

OO. Bonifiairów

przeprowadził się na cl. Basztową 
1. 19, 1. p. — Nr tel. 1553

o-dynuje od godz'ny 3 - 4  popołudniu.

M e li z SolczabóD Hoscboiaa
przeżywszy lat 58, po długiej i clęiLiej choro­
bie, opatrzona fi w. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 6 lipca lbl3 r.

Nabożeństwo żałobne
przy zwłokach odpraw ione zostanie we środę 
dnia 9 bm. o god: 9 rano w kościele OCi Ka­
pucyni ° , poczem nastąpi tkjyortacya na dwo- 
rzeo kolejowy w celu przew'azienia do grobo 

rodzinnego w Enzesfeld.
Na smutne te obrzędy stroskany mąż z C'3rką, 
zięoiem, siostrą i wnukami zapraszają Kre­

wnych, Frzyjaciół i Znajomyoh.

Zakład porrzebowy J. W ilnego w Krakowie.

Podziękowanie.
Wszystkim biorącym udział w pogrzebie 

Śi». Męża i Ojca naszego, jakotel Przewielebne­
mu Daohowieństwn, jak i Stowarzyszeniu Ka- 
iy pogrz Bbbwej oraz zarządowi tegoż zakłada 
i B hotwu „Dobroj śmierci" składamy na tern 
miejsca najserdeczniejsze „Bóg zapłać".

Również serdeczne podziękowanie {składamy 
na tej drodze „Bratniej Pomocy" polskiego 
związkn woźnych instytocyj [finansowyeh i po­
krewnych zaw idów z siedzibą w Krakowie, któ­
ra w tak  przykrej ohwili przyszła nam z pra­
wdziwą pomocą finansową.

Rodzina Radwanków.

Z kon ik iem  
m ydł o  l i l i o w e

nadal, jak  przedtem, niesrbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności Godzien pisma 
z uznaniami. Po 80 h. vszędzie na zkładzie.

Na pamtetkę I- Komunii św.
s s  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI =  

   POLECA) 1 = = 5 Kazimierz ZajaczliowsMMagaiyn dewecyonałów
Kraków, pi. Maryacki 8.
Obrazy oprawia na raty.



Zakład artyst.-Kamieniarski i bodowi.

MetsKULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, grani to I mann urn. 
Poaejmaje się wyko­
nania grobów w miej­

sca i na prowincji. 
Telefos 139.

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości

„ K A W Y "
praw dziw e angielskie ceylony, palone 
za pomocą gorącego pow ietrza, aparatem  
najnow szego systemu, jako też  i surow e 

po najtańszych cenach poleca

W. O lszow sk i
= KRAKÓW =

ui i  ii mu

Ma’y Rynek róg  Szpitalnej.

Poszukuje sio
do kupna malago domu z ogrodem albo bez 
w starem albo nowym Krakowie, ewentual­
nie parceli oudowlanej. Pośrednictwo wy- 
klnczone. Rbste restante, Kraków. J. S.

807 8 I

Starszy pomocnik
handlowy z działu korzennego i śa:adań po­
szukuje posady każdego cza u do objęcia, 
może prowadzić przedsiębioistwo Samoistnie, 
w tern wypadku złoży zabezpieczenie hipo­
teczne ewentualnie kaucyę. Zgłoszenia przyj­

muje Admir.istrf.cya „Giosu Narodu"'.
906 2 1

D O M
p r z v  ul. Pi j  a r s  ki ej L. 2.

(Kollegium Księży Pijarów) 
w całości lub częściowo do wynajęcia. 
Parcele w Dz. (Dąbie) i w Rakowic.-ch do 
sprzedania. Bliższe szczegóły w kancelaryi 
fdw. Dr. Tadeusza Iskrzyckiego w Krakowie 

ul. Wolska L. 3. 908 5 1

K w a l i f i k o w a n a

Nauczycielka
posiadająca język niemiecki, francuski i la 
cinę, oraz roboty ręczno jak  haft i t. p. 
poszukuje lekoyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Administracji .Głosu Narodu".
898 0

B i u r o  p o d r  ó ż y  O ś u t p c i r n
P o lecaw y  g o rą c o  w 3zystki»s, k tó rzy  m ają  zam ia r jechać  
do f c n c n w l  lub  ab y  uda li s ię  z pełne*** zau ­

faniem  fyj&fl w p ro s t do
8teg piSroi? Zetil Bitsiadeckiej w Oświęcimiuy

Z M I A N A  L O K A L U
Handel win A. ORALEWSKI i Sp.

o b e c n i e

U L I C A  B R A C K A  L .  13.

ii
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fi f f l f l

w Piwnicznej na Halerzu
wynajmuje na czas sezonn pokoje wraz z całym utrzymaniem od 

4 da 10 Koron dziennie od osoby.

W illa  p o ło io n a  w la s ie  w śró d  w zg ó rz
pokoje dnże słoneczne, woda mineralna (szczawa żelazista) na 
miejsiu. Wszelkie wygody ze strony zarządu zapewnione, biblotekfa, 
pianino, tennis, krokiet, hamaki i t. p. stają do dyspozycji letników.

K u c n n i a  z d r o w a  i s m a c z n o .
Dla rodzin znaczne zniżki. Zgłoszenia przyjmnje: 901 3 1

Zarząd Schroniska pocztowego w Piwnicznej
Odległość od stscyl Piwniczna l/2 kilometra.
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agronomii niemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 
moonika lnb praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13“ Admiui- 

str&cya „Głosu Narodu." 867 0

S T Ó Ł

N a s t ę p s t w o  i s k ł a d

„ W E C K A "
słynnych aparatów  i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 

posiada firm a

W. HALSKI
h a n d e l  ż e l a z n y

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22

ii*Q *B £Q *SK

Rsądowo u p ra w n io n a

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh
poA firmą

R. R żą ca  I Ctim urshl
w  Rrakenli) im. Gertrudy I. 4.

I wyrabia pad kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone |
prze. tu i Towarsystwo

Wody mineralne sztuczne
edpewladające saładem ohemloznyin wodom:

Bilińskiej, Eissshflblersklaj, Selłersklej, Vichy, Hombury .Kisslnyen,
| tudzież specjalne leomloze jak: litową, bromową, jodową, ielaziatą, kwaśną oraz 
Inne wedy mineralne s przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogneryaoh. — Cenniki na żądanie darme.

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.
Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca.

W  RO K U  1913 M IĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W Y JD Ą :

PamlątnlK Bukara, uzupełn ia jący  s łynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, w sp o m n ie n ia  J. FA LK O W SK IEG O  
PAMIĘTNIK Mł OdZIEŃCA złw lerdzy kijowskiej awity Gawrońskiego 

PARAFIE P O L S K IE  NA SYBERYI ks. JO ^ E F A T A  ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J Oehorowicza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myorsa
Z now ości l i te rackich  po lsk ich  w y jd ą  dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej
i wielo innych.

R edakcya  p os iada  w  tece sze reg  w spó łczesnych  u tw o ró w  t łum a- 
e M M M M m  czonych  z l i te ra tu r  obcych, i   i r .....

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

f imM

Z A K Ł A D

MMSIMMi
BRACI

TIENBEOUM
w Krakowie 

Rakowiecka l. 7
Sdom własny) Telefon 462
•odejmuje się wykonywa­

nia w szelkich rooót w za­
kres ten wchodzących, 
a ^szczególności GBOBO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak I na prowlacyl. Po­
lsce wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru 1 granitu.

Zakład wodoleczniczy
Or. CHRAMGA

#  ZAKOPANEM
tw art; cały rok. Umieszczenie dla 850 osób 
'rządzenie zakładu 1 łazienek pierwszorzędne 
eny przystępna. Od 10 Kor. dziennie wiwyi 
*a poaóf jfidr sosobo^-y z «tv. rmamleet

llowo olworla! Jedyna w Inkniel
P ie rw s z o rz ę d n a  ręo zn n

„Pra ln ia Krysta liczna"
oraz Zakład chemicznego czyszczenia
 i artystycznego farbow ania ———

KRAKÓW - ZW IERZYNIEC

w

dębowy na 24 osób, biurka duże lepsze, 
szafy różne z lustrem, serwamka, różne umy­
walnie, lustra, kredens, komoda, lnstro do 
magazyuów, stolik do kart mahoniowy, ka 
napki 2*/, metr długie, jedna maszyna ręozna 
1 krawiecka, różna broń 1 inne przedmioty 
antyczne, sbrazy 1 -j. p. rzeczy zupełnie do 
30 llpca wysprzedaje tanio. Kraków, ul. Go­

łębia 1. 10. sklep chrześcijański.
887 10 S

P o s z u k u j e  a d m l n l t t r a e y l

Kamienicy
urzędnik antonomiczny żonaty na stałej po 
sadzie. Łaskawe zgłoszenia pod M. P. 88. 
Poste-restante, za okazaniem kwitu insera- 

towego. 893 5 1

Panien shlepowycb
uzdolnionych w sprzedaży wędlin 

poszukuje

J. K. K U R K I E W I C Z
fabryka wyrobów masarskich K r a k ó w ,  

ul .  G r c d z k s  L. 7 . 78052

Sławne z dobroci 
Cukry deserowe

poleca 865 10 4

JÓZEF SIERMONTOWSKI
KRAKÓW, UL. B R A C K A

Wielki w ybór

Mebli i Bekoratji
poleca 640 20 8

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańska L. 36 
C eny u m ia r k o w a n e .

Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
B t Z j l ł s i r l ^  p r o t n i u m  Dzieł Wyborowyoh otrzymają tę książkę 
lako premłnm bezpł. na wytwornym ^ ------------*— - — - ■bezpł. na wytwornym papierze z Ilnstras. w ozdobne j oprawie

C ent prenum eraty w W arszaw ie kw artalnie K. 2-50, z  przesyłka 315
Za oprawę dopłaca się  1 rb. 69 kop. 3 *

Redaktor Zdzisław D ę b ic k i.--------------W ydawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa, Nowo-SIenna 2, te l 414-30,

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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C. k. Dyrekoya kslsi państwowych w Krakowi*.

WYCIĄG
z rozkładu jazdy w ażnego od 1 m aja 1913.
Odjazd z Krakewa. Przyjazd do Krakowa

IX.), Zakopanego, 
Wadowic 1 Bielska

1 !J
poszukuye na czas wakacji zajęcia lub lekcy! 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
orsz bucbalteryi i innyoh przedmiotów han­
dlowych, Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

cyl „Głosu Narodu" 874 0

12'20 w nocy, p. osob. Nr. 11- do Podwoła- 
czysk. Piiłączenla: do No.rego Sącza, K rj- 
nloy, .Orłowa, Tarnobrzega. Sokala. Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczynleo, Grzymało wa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. S do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.
13 w n o ./, p. posp. Nr. 7 do Ozernlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokal*, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkttn, Jass, Bukaresztu.

3-65 w nocy, ». posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu,
Pragi. , . ,

4"20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgóree-PłaszOw. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5"20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia, i o- 
łąozenia: do Wrocławia I Berlina przez 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwoloczysk, 
Stanisławowa, Iokan. Połączenia: do szezn- 
clna, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Kawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6 fc2 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrooławla 1 Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p . osod, Nr. 15 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8-25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

1 Mogiły.
846 rano, p. posp. Nr. 20S xod 15 V. do 

30 IX. wł.) de Podwołoozysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynleo, Kijowa, Odessy.

9-30 rano, p . osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górz*, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
piazzow. Połączenia: do Wadowio 1 Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tuz tano­
wie, etauirłnwow!!, Tarnopola.

9-30 ran.- o. Nr. 13 do Wiednia, Gli­
wic, W: :r.:, ,-»ia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszr

10 25 ran , p. osob. Nr. 43 (od 16 VI. do 
30 IX- włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Zywon, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 de Podwołoczysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa^ 
Tarnobrzega, Ja»i» Dynowa, & okala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tntor, Kopyozjiiiec, Zbaraża.

1.16 po poŁ, p. osuń. Nr. 83 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-PImzów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez K alw ar/ę

1*30 po poł., p. mlea Nr. 461 do Wieliczki. 
1*42 po poł.. p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 48B (do 1 ▼ d o  
80IX., co niedzielę 1 święta) do Trzebini. 
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-35 po poi., p. posp, Nr. 8 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Praei 
Karlsbadu. ^  6 ’

2*i8 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 Y. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrooławla, Warsiawy.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szcznolaa, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza. (Orłowa od 15 YI. 40 39  IX).

3-25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 TI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
we go Sącza, Stróż.

5-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6*45 wieczór, p. osob. Nr. W do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
WrocZawia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. mlesz. Nr. 463 do Wieliczki,
7-44 wieoz., p. posp. Nr. *04 (od 15 V. do

80 IX.) do Karlsbadu.
7 65 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez iPOjdgórze- 
Płaszó ~ 
dowio przez 
Laborcz,

8 00 wieczór, p. osob. Nr.6215 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp . Nr. 1 do Iokan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ^Połączenia: do Chy- 
row», Sambora, Stryja, K onstan tynopo la  
okrętem .

9*00 wieozór, p. oseb. Nr. 17 do Podwoło 
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Husiatyna 
Czortkowa, Kopyczynleo, Grzymalowa, Ki­
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*65 wieozór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połąozenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.55 w nooy, p. oeeb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory. 
sławi*, Stryja, Stanisławowa.

18*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowlet 
Połąozenia: od Bukaresztn, Jass, lckan
Delatyna. Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z W.ednla. Połąozenia: 
■ Karlsbadu, Pragi, Ołcmnńca,Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwoloczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałową 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*52 rano, p. osoo. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suohę. Połączenia: z Gorlic, Ar 
ława, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia; z Berlina i Wrocławia przez Bogumln. 

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukaresztu, Zaleszozyk, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7*80 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia.
7*80 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.

» n u Nr. 6212 z Kocmyrzowa
I Mogiły.

7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe* 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę 1 Spyt 
kowioe.

815 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tamowa. Połączenia: z Nowogo 
Sącza, Jasła, Stróż.

8*40 rano, p. posp. Nr. 203 (od IB Y. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

8*44 rano, p. osob. Nr. 1S z Podwołoczysk. Po­
łąozenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża 
Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej. 
Podhajeo, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza 

9-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. P o łą ­
czenia z Warszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. 18 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Oliwio, War-

11*20 Tano, p- miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11*55 rano, p. osob. Nr* * Wiednia.
12*58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa

l*lo“ °*pS., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
3 0 IX. oo niedzielę, czwartki i święta) 
z Tamowa. Połączenia: z Nowego Sąoza, 
Szozucina.

1*24 p. poł., p. osob. Nr. -4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynioy od 1 V. do 30 IX. wł.) No­
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczuolna.

8*06 p. poł., p. osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza. Połączenia z Krynioy (od 1 Y. do 30

Zwardonia, Żywoa 
a przez Kalwaryę.

2 20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
ozeuia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opr.wy.

I"35 po poi p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. usob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połąozenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga).

V50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
1 Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szozucina.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.wrlannAn n nsnk lit *-«

bora, Chyrowa^ Nowego Sąóźa,~”s t r ^ ż f  ji 
sła, Szozucina.

6-63 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Snohą. Po­
łączenia: t  Ławooznego, Borysławia, Tuata- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowio 
przez Kalwaryę.

w êc*^r- P- osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa. 
wi?°z., p. posp. Nr. 201 (od 15 V. do 

30 JX.) a Podwołoczysk. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczynleo, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.
10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa. Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-83 wlecz., p. posp. Nr. J02 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego l Rabki.

8*60 wlecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.

9"10 wlecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwoloczysk 
Połąozenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyozy, 
niej, Brodów, Iokan, Rawy rnsklen 
Podhajeo, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczuolna.

9-45 wieozór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

10*24 wieozór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasia, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

1105 wieozór. p. osob. Nr. 43 z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywoa, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

i 1-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrooławla i Berlina- przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

Głów na f i l ie  w K ra s e w la i Rynek Gł. 
9. Pasat Bielaka, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 58 róg Czarneckiego. Wyko­
nuje wszelkie oddane roboty jak  uajstaran- 
nlej i na oznaczony czas. Po odbiór 1 t  do­
stawą bielizny dn domu posyła pralnia włas­
nych bezpłatnyoh ekspresów, na żądanie te- 

lefoniozne lub pisemne. 680 36 12

B racia T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ni. Krakowska 43. Telefon 208. 
szrzedają najpowszechniej używane m tble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszozuł- 
kowernt. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe , salunowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i polituro wania.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkośolaOh. 379 6 6

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze 1 do przedpokoi.

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: prace

J. N. TREPKI
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie i Albertanki
4. Opieka nad terminatorami
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 

Obiady S. Samueli
cena po 60 hal.

S. 9. HflZyŻflHOHSHl
Do nabycia we wszystkich kslęgarniaoh

A k a d e m i k
celujący nozeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuj e na wsi lekoyi z niż. gimnazyum. Adres
Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R. Z.

837 6 6

Na ratyl
najnowszej konstrukcyi, ule­
pszone Singeru maszyny do 
szycia, haftu 1 do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelnośo-

finna:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18
dostawca wieln stowarzyszeń zarobkowyoh 
Związku Urzędników państw. 1 Central 

Zakupu dla oficerów i urzędników.

PRYWATNE DIMNAZYUM
z prawem publlcznośoi, or&z

PEKSIONAT
F M M 0 L Z , G ą G M G f l f a 2 9
1—8 klas, świadectwa maturyozne, ró­
wnorzędne z państwowemi — znako­
mity pensjonat — dom własny — 
ceny umiarkowane. 732 0

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w apte< e 
Eustachego Sokalsklego w Kętach. Słr k 
60 hal. Opłata poczt. 45 ha" 

o 20 hal. więcej.
poczt. 45 hal. za zallcG ą 

476 50 i |
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